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CENY OGŁOSZEN: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
50 groszy, Ww tekic s i nadesłane 
55 groszy, za tekstem 15 groszy. 
Nekrologi w tekście do 50 wierszy — 
15 groszy, da BO wierszy—25 groszy, 
do 100 wierszy —AU groszy za wiersz 
Ugobne ogłoszenia pu 5—10 groszy za 
Wyraz, Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tlustym drukiem 

Zagraniczne 100 


po dwójnie. proc, 


drożej. 


W numerach ewiątecznych | nie- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe. 


Za lerminuwy druk ogloszeń adml- 
niatracja mie odpowiada, 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez ubrzedniego zawla- 
domienia. 


WYDAWCA: „Kurier Zachodni” S. A. 


ZZ A 


Filie: benzin, Valachowskiegn 7 — Dabrowa, 


a a 


Poseł Witos na Pomorzu. 


WARSZAWA, 20.5 (Tel. wl.) — 
Poseł Witos przebywa obecnie n 
Pomorzu. 


Gen. Składkowski. 


WARSZAWA, 20-5. Jak się do- 
wiadujemy gen. Składkowski, miang. 
wany komisarzem Rządu w Warsza. 
wie w najbbższych dniach odejdzie 
ua swoje dawne stanowisko szela de- 
partamentu sanitaraego Min, spraw 
wojakowych. 


Gen. St. Haller 
u premjera Bartla, 


WARSZAWA, 20-5 (Tel. wł) Pre- 
Ajer Bartel przyjął dziś gen. Stanisła- 
«ra Hallera, mimo internowania go w 
ikotelu „Bristol* w sprawach, związa- 
mych z wystąpieniem gen. St Hallera 
z armii. 


Prowokacja. 


WARSZAWA, 20-5. Poseł Ta- 
demez Dymowski został w czasie 
wslik na ulicach Warpzawy areszta- 
wany i przytrzymany w więzieniu 

rzy ulicy Dzikiej przez 54 godziny. 
Micza domagań się poala Dymow- 
skiego przybycia prokuratora prośbie 
tejnie uczyniano zadość. Obecnie po- 
sel Dymowaki został wypuszczony 
na wolność ! oskarżenie go a strzela- 
nie z okien jakoś przycichło, Poseł 
Dymowski zwrócił się ze skargą do 
ruinistra sprawiedliwości. 


Represje. 
WARSZAWA, 205, Interno- 
wani wajskowi w Wilanowie, którzy 


nie złamali przysięgi 1 walczyli z 
wojakami marszalka Piłsudskiego 120- 
lowa są starannie od wizyt rodzin 
| znajomych, jedynie dozwolone jest 
dostarczanie nu żywności, bielizny I 
odzieży na miejscu w Wilanowie. 


Zlot koresnonizntów zagra- 
- nłcznych do Warszawy. 


WARSZAWA, 20 5 (Cel. wł.) — 
Zainteresowanie zagranicy ostatniemi 
wypadkami w Polsce przybrało roz- 
miary niezwykłe, 

Swiadczy a tem liczny oapływ 
korespondentów zagranicznych da 
Warszawy, dobijających aię wywia- 
dów u marszałka Piłsudskiego, prem- 
jera Barila ı miu. Zaleskiega. 

Reprezentują om kraje sąsiednie, 
jak: Czechy, Węgry, Austrję, Niem- 
cy, Włochy, Francję I Anglije. Naj- 
liczniej jednak reprezentowana jest 
prasa amerykańska, która wyaiału do 
Warszawy 25 korespondentów spe- 
cjalnych. 


Warszawa—kKalisz. 


WARSZAWA, 20-5 (Tel, wl.)— 
Komunikacja kolejowa pomiędzy Ka- 
przerwana od 


tygodnia z 
|ruch kolejowy odbywa się normalnie. 


"Piątek 21 maja 1926 roku. 


Cena numeru 20 groszy. 
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ISKRA 


Dziennik polityczny, Społęczdy, gospodarczy i literacki. 


— Centrala: Sosnowiec 


Sobleskiego 8. 
Tel. 123. 


KFUAKCJA: Filsucakiegu 4, Ieialon oA. 
ADMINISTRACJA: Deblińska 1, Tel. 73. 


kirność narodowa pierwszym obowiązkiem Polaka 


Odezwa marszałka [rąmpczyńskiego 


POZNAN, 20.5. (Tel. wl.) Marsza- 
lek Trąmpczyński wydał następującą o- 
dezwę da społeczeństwa w Wielkogal- 
SCE: 

Do społeczeństwa. Nad Polską, 
uqodzoną w serce ostatniemi zdarzenia- 
mi zawisła grożba staczania się w dal= 
sze bezprawie | zniszczenie. Grożba ta 
wkłada wielkie obowiązki na społeczeń - 
stwo. Społeczeństwu nie wolno wątpić w 
możność | konieczność przywrócenia 
państwu praworządności, nie wolno pogłę- 
biać zła, jaklem jest naprężenie, jaklem 
jest każdy odruch. 


W takiej chwili obowiązkiem calego 
społeczeństwa jest jeden jedyny nakaz: 
karność narodowa. Społeczeństwo tu= 
tejsze niech ola szuka władzy, doraźnie 
stwarzając ją, władze iatnieją. 


Przedstawicielem władz państwo- 
wych jest wojewoda, któremu całe apo 


| 


łeczeństwo winno bezwzględny posłuch, 
Wojska słucha rozkazów dowódcy okrę- 
gu korpusu. Uiworzenie prawowitego 
Rządu z nowym Prezydentem kKeeczyp 
spolltej jest celem, do którego dążyć oç 


dę z taką samą stanowczością, z jaką 
wzywam do utrzymania w tej dzielnicy 
Siły, wag l czynu w obronie praworząd= 


ności, które stać się winay moralnem o- 
drodzeniem dla całej Polski. 

Wzywam wierne praworządności | 
gotowe da obrony praworządności spo 
leczeń stwo, by mnie poparlo w  molch 
usiłowaniach, by slangło zwarcie we 
wszystkich swych zrzeszeniach pod ha- 
słem skupienia sit w karae szeregi nas 
rodowe, Utay w miłosierdzie Boga i w 
potęgę ducha polskiego rzucam ten na- 
kaz z głębi sumiema narodowego w 
chwili, gdy naród musi obronić prawo- 
rządność | całość granie Polski, 


Wierne wojska wielkopolskie wróciły do Poznania. 


Manifestacyjne przyjęcie żołnierzy. 


POZNAN, 20.5 (Tel, wł.) — W 
dniu dzisiejszym powróciły da Po- 
znanja oddziały wojskowe, które na 
wezwanie Rządu wyruszyły do War- 
szawy do walki w obronie konstytu- 
cji 1 praworządności. 

Powitanie powracających wojsk 
przemieniło się w olbrzymią maniłe- 
stację społeczeństwa wielkopolskie. 
go na cześć dzielnych żołnierzy. Na 
placu Sapieżyńskim przemówił do po 
wracających addzimałów dowódzca O, 
R. Poznań gen. Hauser, podnosząc 
ideały, dla których obrany apieszyji 
synowie ziemi wielkopolskiej. 


Następnie biskup Łukomski u» 
dzielił błogosławieństwa, z kolei u» 
dały mię oddziały wojak do kościoła 
garnizonowego na oroczyste nabo- 
żeństwo, 

Po nabożeństwie pomaszerowały 
wojska na plac Wolności, gdzie przy 
bycia ich oczekiwała generalicja, po- 
słowie i senatorowie, bawiący w Po- 
znaniu konsuławie oraz nieprzel- 
czane iłumy publiczności. 

Miasto była uroczyście udekoro. 
wane tlsgami. 

Pozaań dawno już nie widział 
na ulicach tak olbrzymich tłumów. 


Deromadteię farodowe mni się oihyé poza obręhen 


Warszawy. 


POZNAN, 205 (Tel. wł.) pW 
tutejszych kołach narodowych utrzy- 
muje się w dalszym ciągu stanowi- 
sko zaznaczone w znanej adezwie pa- 
słów | senatorów, bawiących w Po- 
znaniu. 

Posłowie i senatorowie z zlem 
zachadnich Polski są zdecydowani 
nie wziąć udzialu w Zgromadzeniu 


Narodowem |eśli 
zwołane poza obrębem Warazawy, 
gdzie niema gwarancji ażeby Zgro- 
madzenie mogła swobodnie, bez te- 
roru obradować. Posłowie i senato- 
rawie niecierpliwie oczekują w tej 
sprawie postanowienia marszałka Ra- 
taja. 


ana nie zostanie 


Termin i miejsce zwołania Zgromadzenia 
Narodowego oznaczone Zostaną dziś. 


WARSZAWA, 205. (Tel. wi.) Mara 
szałek Rataj oświadczył, że w piątek o- 
znaczony zostanie termin i miejsce LWO- 
łania Zgromadzenia Narodowego, Swo- 
ią kandydaturę na Prezydenta Raplitej 


marszałek Rataj wyklucza, oświadczając, 
że jest jeszcze dostatecznie mlody, aby 
móc pracować, a Belweder uważa za 
wi gzienie, 


Marsi, Malai nie chce być Prezydentem. 


WARSZAWA, 20,5 (Lel. wł.) — | pręzydenta Rzplitej, albowiem w ra. 


Marszałek Rataj 
przyjaciołom politycznym, że nie na- 
leży wysuwać jego kandydatury ma 


oświadczył swoim I 


zie nawet wyboru godności 
przyjmie, 


tej nie 
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— Zawiercie, 3 Naa 7. — Grodziec, ul. Bodzińśka. 


Wojewoda Remiszewski 
ustąpił. 


WARSZAWA, 20.5 (A. W) — 
Ustanowiony przez gen. Małachowa 
skiego wojewodą lódzkim p. Remi- 
szewski żlożył urząd. Objął go inspe- 
ktor administracji p, Vardo, Krążą 
poglaski, że osoba p. Remiszewskie- 
go będzie uwzględniona przy notmi- 
nacji wojewodów wschodnich. 


Uwiezieni generałowie, 


,_ Generałowie Zagórski i Rozwadow- 
ski zostali przewiezieni do więzienia 
wojskowego na Dzikiej. Znatdują nię 
tam też gen Prych, Jaźwiński, pułk, 
Paszkiewicz, Anders, Pajer oraz szereg 
młodszych oficerów, M:r Ocetkiewicz o: 
sadzony jest w komendzia miasta, 

Prasa warszawska donoal, że gen: 
Zagórski | Rozwadowski oddani zosta 
ną pod sąd wojskowy: pierwszy pod 
zarzutem nieumotywowanego potrzebą 
wojenną bombardowania niewinnej lud= 
ności z aeroplamów i ostrzeliwania iej, 
drugi =jak mówią=za wydanie rozka- 
zów ostrzeliwania miasta, szpitali itp. 

Przeciw innym wyższym oficerom, 
którzy dowodzili wojskami Rządu 
wszczęte zostaną dochodzenia sądowo 
karne, bądź dyscyplinarne, zaś grupa 
mlodazych oficerów będzie prawdopo- 
dobnie w najbliższym czasie zwolniona. 


Rozhrajanie cywilnej ludności, 


W czasie walk w Warszawie u- 
zbrojono do walki z wojskami konsty» 
tucy nemi okoła 4000 ludnośzi cywilnej, 
Tłum zabrał w tej liczbie wiele broni 
w fabryce „Pocisk*. Mimo razkazu, 
który po,awii się zaraz po wzięciu Bel- 
wederu, zaledwie część broni oddano, 
Komuniści wydali rozkaz, by ich zwo* 
lennicy nie zwracali broni. Dlatego po- 
licja rozpoczęła rewizje w mieszkaniach 
prywatnych | wytacza dochodzenie w 
slosunku do osób, u których znaleziono 
broń, posiadaną bez zezwolenia wledz. 

Komuaiści wielką przywiązują na- 
dzieję do iaktu tylka częściowega zwró- 
cenią broni przez ludność cyw lną, 
Oprócz komunistów do broni palnej 
dorwały sẹ również męty spoleczne, 
bandyci li zlodzieje 


Najpierw bezpieczeństwa, 
a polem roztrojedie, 


GENEWA, 2):5 (Pat) Po rannej 
dyskusji okazało się, że wszystkie pañ- 
stwa europejskie stawiają jako przed: 
wstępny warunek rozbrojenia atworze- 
mle wystarczających | pełnych gwaran- 
cyj bezpieczeństwa. Teza la była pod- 
trzymywana przez przedstawiciel. de- 
legacji rumuńskiej, fińskiej 1 polskiej. 
Przedstawiciel Stanów źjednoczonych 
oświadczyj, że charakter I zagadn enie 
bezpieczeństwa zmienia się w zależno- 
ści geograficznego, zaś 
jest kwestją czy- 
ato regionalną. Delegat niemiecki wy. 
razil przekonanie, że porozumienie mo- 
łe być uzyskane w drodze częś iawe- 
go ograniczenia zbrojeń, przyczem za- 
przeczył twierdzeniu jakoby pokojowy 
przemysł Rzeszy mógł zostać przemie* 


niegy 3 przemy wojeagy: 


e—a 


PRZEGLAD PRASY 


Obrońcy moralności, 


„Rewolucja warszawska“ szumnie 
zwana przez sacjallstów, a przez wszyst- 
kich, którzy ją wywołali „walką odro- 
dzenia moralności | w obronie uczciwo- 
ści”, zdaje się być jednocześnie straszli- 
wą Ironją. Jakież to howiem pisma gło- 
sza te hasla a moralności, uczciwości | 
jakle ugrupowania. Zwraca na to uwagę 
„Gazeta Warszawska Poranna” wytyka- 
jąc, Jak: 

„Kurej Poranny", klerowany przez 
złodzieja składek na odbudowę wieży Ja 
snagórskiej K. Ehrenberga, „walczy 
dziś a rządy czystych rąk 1 mieskala- 
nych sumień; jak dzielnie sekunduje 
mu prasa czerwona d pornograf'czna, 
która nie ma dziś słów potęnienia dla 
„złodziejskich* rządów w przeszłości 
choć wlelu z nich miebezinieresownie 
slę wysłupiwała; jak pomaga mu w 
tem dziele dziennik wytwornych do 
nledawna manier, czerpiący du ostat- 
mich dni dech da życia z kasy sfiq- 
du złodziei” („Nowy Kurier Polski”, 
organ p. Skrz; ńskiego), jak wre ogniem 
entuzjazmu moralnego gazeti „gingces 
go z głodu I żądzy sprawiedliwości 
prolelarjatu socjalistycznego, starannie 
zagrzebawszy w popiele niepamięci 
slodką aforę cukru, zakuplaneka z pie- 
niędzy rządowych dla kooperalyw so 
cjalistycznych kclejowych—puszczone= 
go natychmiast na pasek prywatny; 
jak wała do hoju o moralność, UCzCi: 
woćć publiczną prasa ludowa „Wyż- 
wolenia", choć jeszcze świeża Jest Pa- 
nama tych ich posłów, klórzy Tożkra: 
dll pieniądze rządowe otrzymane Na 
Związek handlowy rolników polskich, 
oraz „Brylowców* choć jeszcze nie 
wydane są otrzymane przez olch pie- 
niądze obcego mocarstwa... 

Doprawdy, że Polska jest przed- 

miotem |akiejf etraazliwej ironji, Fakt, 
że „Kurjer Poranny” atai się wyrocznią 
„uczciwości* stwierdza istotnie straazli- 
wy upadek moralny Polski, 


Pacyfikacja „pordnniaków”. 


s 

Zdawałoby się, że Rząd rozpoczy* 
nając akcję pacyfikacji w kraju zwróci 
przedewszystkiem uwagę na te piama i 
te czynniki, które w niepohamawanym 
cyniźmnie nie przesła ą judzić, utrzy- 
mując atmosterę podniecenia. Artykuły 
„Expressu Porannego", „Kurjera Poran- 
mego", „Robotnika* robią wrażenie, że 
piazącym je zależy na wywołaniu anar- 
chji w kraju 1 ponownem rozpęlaniu 
walk. A przecież o pisma te oparty 
jest Rząd obecny. Dlatego też slusznie 
„Warazawianka” pisze, nawiązując do 
ońwiadczenia miniatra spraw wewnętrz- 
nych Młodzianowskiego. 

3 Niewątpliwie słowa p, ministra 
były nacechowane obywatelaką 
troską o dobra Państwa obecnie 
zagrożonego poważnie i na terenie 
atoaunków zagranicznych i na po- 
lu wewnętrznem, niewątpliwie tchnę- 
ły one pragnieniem uspokojenia 
wzburzonych umysłów, ale też 
świadczyły o czem innem, Rząd p, 
Bartla nie opanował jeszcze położe- 
nia | niezawsze wie, |akiem: droga- 
mi da tego celu zmierzać należy, 

Przedewszystkiem jeśli chodzi a 
pytanie kto jątrzy i dotyka bale- 
śnie krwawiących ran. Rząd musi 
wiedzieć z jakiego to źródła w sto 
heyg okrytej żałobą, płynie jad nie- 
nawiści zmieszanej z iarbą Wrukar- 
aką i kta nie chce zrozumieć, że 
trudno mówić o uspokojeniu wzbu- 
rzonych umysłów Polski Zacho- 
dniej, przyzwyczajone] do prawne- 
go ujmowania życia politycznego, 
dopóki w Warszawie bez żadnego 
hamulca moralnego rozbrzmiewają 
łanfary uyumtałorów nad świeżemi 
inogiłami ofiar wypadków warszaw 
skich. 

A w kawlarniach i na dancingach 

motłoch warazawaki obrzucał „tryum- 
tatorów* kwiatami, 


Kto chce walki? 


Sacjalści odurzeni posmakiem 
krwi bratniej rozlanej na ulicach War- 
szawy, nie są zadowoleni z likwi- 
dacji walk I pacyfikacji kraju, Oni 


JIIRTA Yi) 


chcą walki, chea rewolucji, chcą krwi 
bratniej, Jak rozłakomione I podnie- 
cone aurowym zapachem mięna dzi- 
kie zwierzęta. 

W „Robotniku” znaleźć można 
takie prelndjum i zapowiedz dalszych 
kroków „towarzyszy“: 

Po natąpieniu Wojciechowskiego 

i Witosa musi ustąpić i Sejm. Par- 
tja nasza zapowiedziała, że nie 


2! wam tyz rore. 


ścierpi dalszego iatnienia tego Sej- 
mu. Partja nasza żąda nowych wy- 
borów. Gdyby reakcja próbowała 
ten Sejm ntrzymać nadal, lud zmu- 
a! ją do ustąpienia!  Bądźcia więc 
gotawi do dalszej walkil 
Bądźcie gotowi do dalszej walki] 
Tak wała „Robotnik*, przedstawiciel 
grupy „rządowej”, która wprowadza 
pacyfikację w kraju, 


Uchwaly klubu parlamentarnego ZW. L. narodowego. 


WARSZAWA, 20:5 (Tel. wł.)— 
Klub parlamentarny Związku lud. na- 
rodowego po dłuższem przemówieniu 
nrezesa klubu, posła Giąbińskiego i 
po obszernej dyskusji powziął na- 
stępujące uchwały: 

1) Klub parlamentarny ZLN. skła- 

da hołd wazystkim poległym w o- 
bronie konstytucji i prawowitego 
Rządu. 

2) Klub parlamentarny ZLN. wy- 
raża uznanie i podziękowanie regu- 
laroym oliceram i żołnierzom, wal- 
czącym w Obronie prawawitej wła- 
dzy. 

3) Klub parlamentarny ZLN. do- 
maga się od marszałka Sejmu, peł 
niącego zastępcza obowiązki Pre 
zydenta Rzplitej I od Rządu przys 


wrócenia w całej pełni awohbdd 
kanatytncyjnych, natychmiastowego 
uwolnienia wszystkich aresztowa- 
nych cywilnych i wojskowych, któ- 
rzy stanęli po stronie prawowite- 
go Rządu, rozbrojenia i rozwiąza- 
nia organizacy| strzeleckich, zaprze- 
stania zmian na stanowiskach pań- 
atwowych tak cywilnych jak I waj- 
akowych. 

4) Klub parlamentarny Z L. N. 
domaga aię szybkiego zwołania 
Zgromadzenia Narodowego w od- 
powiedniem mlejacu paza Warsza» 

| wa zabezpieczającega awobodny 
wybór Prezydenta Rzplitej, 
| Klub parlamentaruy Z L N. apro- 
buje jednomyślnie dotychczasowe po- 
I stepowanie Prezydjum klubu. 


amitet obrony narodowej w Poznanin, 


Frzeszło 100 organizacyj stanęła do walki e praworządność. 


POZNAN, 20.5 (Tel. wł.) — W 
dnlu dzlaiejszym ukazały się na mu- 
rach miasta ogłoszenia, donoszące, że 
w Paznaniu utworzył się wojewódz- 
ki Komitet obrony narodowej, które- 
go zadaniem |estobrona prawarząd- 
ności í całości ziem Polski. 

Do dyspozycji Komitetu etanęlo 


Dinja angielsta a 


przeszła 100organizacyj z całej Wiele 
kopolski, 

W odezwie swej wzywa Komie 
tet społeczeństwa do silnej organiza- 
cji, któraby mogła zabezpieczyć pań. 
atwo przed grożbą anarchii, która za 

| wiała ostatnio nad Polską, 


wynadkach w Polste, 


Q konstytucyjne rozwiązanie trudności. 


WARSZAWA, 20.5 (Tel, wl.)— 
Prasa londyńska zajmuje się w dale 
nzym ciągu wypadkami w Polsce i 
zachowuje naogół atanawisko abjek- 
tywne. 

Alarmujące depesze z Berlina, 
przedstawiające w odmiennem i ten- 
dencyjnem świetle wypadki warszaw- 
skie są przeważnie ignorowane. 

W środę pojawiły się Informacje 
a Berlina o marazu wojsk poznań- 


kich na Warszawę, 
Ambasada polaka zaprzeczyła u- 
rzędowo tym wiadomościom, 

Pisma „Times“ i „Daily Tele- 
graph" nawołują do dalszega rozwią- 
zania wypadków w Police w drodze 
konstytucyjnej 1 praworządnej, 

Stwierdzają one, że kryzys obe- 
cay w Palacn nietylko szkodzi Pole 
ace ale i Europie. 


Kiereński o położeniu Polski. 


WARSZAWA, 20.5 (Tel. wł) — 
Kiereńs« zamieścił w jednem z pism 
zagranicznych artykuł, w którym u- 
jemnie zapatruje się na akcję mar- 
azalka Pilsudskiego í oświadcza, 4e 
stan obecby w Polsce | rozgrywające 


mię wypadki nie wróżą nie dabrago 
ani Rosji ani Sowietom. 

Kiereński przypuszcza, że Polska 
musi wybrać jeden z dwu kierunków: 
narodowy lub narodowościowy, 


Ukialy lewicy 1 mniejszościami narodowościowomi 


w Suraw e nstalenia kandydatury Prezydenta Rzeczyjoszolitej, 


WARSZAWA, 205 (Tel. wł) Od 
środy rozpoczęły się konterancje pol- 
sklej lewicy z mniejszościami narodo- 
wemi w sprawie ustalenia kandydatury 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

We środę odbyła się konferencja 
2 mniejszościami słowiaóskiemi. Brali 
w niej udział przedstawiciele PPS. (pos 
Niedzialkowski) stronnictwa chłopskie- 
go (p. Dąbski) i „Wyzwolenia“ (pos. 
Poniatawskij. Z klubów mniejszości slo- 
wiańskich: ukraińcy, białorusini i komu- 
nizująca „białoruska włościańska hro 
mada“ (Taraszkiewicza), Konferencja 
nosiła charakter ściśle poufny. Jak sły- 
chać przedstawiciele lewicy polskiej 
zwrócili się do mniejazości słowiańskiej 
z zapytaniem: t) czy mniejszości poprą 
jej kandydata na Prezydenta, 2) jak się 
ustoaunkują i czy poprą lewicę przy 
wyborach sejmowych. 

Przedatawiciele mniejszości odpo- 
wiedzieli na to, iż naaamprzód mtuszą 
wiedzieć. kta jest kandydatem lewicy 


na Prezydehta, następnie zaś muszą po- 
znać jego program, podobnie jak odpo: 
wiedź w aprawie współdziałania przy 
wyborach mogą dać dopiero po zapo- 
znaniu się z programem i po ustaleniu 
platformy wyborczej. Wobec tego dal- 
aze rakawania odroczono. 

Dziś w ciągu całego dnia odbywa- 
ły się narady lewicy. PPS konferowała 
listyczną frakcją żydowską 
nocjallstami niemieckimi. Na 
naradzie tej omawiano wspólną akcję 
ag'tacyjną wśród mas, 

Następnie PPS, zwróciła się do 
koła żydowskiego, chcąc się painfor- 
mować o stanowisko koła żydowskiego 
wobec Zgromadzenia Narodowego. 

W imieniu koła żydowskiego po- 

ałowia Hartglas i Farbatein odpawia- 
outateczną odpowiedź kolo 
paweżmie na poaledzeniu 
plenarnem i PPS. zostanie a dacyzji 
powiadomiona przed Zgromadzeniem 
Narodowem. 


Mr. 114. 


Taniec nad trumnami 
poległych, 
WARSZAWA, 205. (Tel. wł.) Ucz 
clwa część społeczeństwa polskiego w 
stolicy jest do głębi wzburzana orgia wy 
uzdania tanecznego, jakiego świadkier 


A Warszawa w dolach żałoby narodo- 
wej. 


Moiej więcej trzysta tromien ze zwła. 
kami oflar walk majowych złożona w 
ciągu minionych dwu dni na cmentarzach 
warszawskich. 

To nle koniec. Z pośród tysiąca 
rannych co kilka godzin ktoś RÓ. 
Nie skończył się jeszcze żałobny koro- 
wód na cmentarze, 

Jak na to reaguje Warszawa? Czem 
manifestuje swe uczucia w dni żałoby? 

Wzmożoną falą szału tanecznego. W 
dancingach warszawskich, przez dwa 
dni nieczynnych wskutek stanu wyjątko- 
wego, ad wtorku, od drugiego dola ma- 
sowych pogrzebów, rozpętala się 
taneczna. 

Ze zgorszeniem donoszą nam, iż 
niektóre dancingi staly się terenem wr:a- 
skliwych owacyj dla niektórych oficerów 

Zawodowe tancerki i swolsta pabli. 
czność dancingowa obrzucają oficerów 
kwiatami. Niektóre dzienniki bardzo się 
cleszą z tych objawów sympatii, 

Spoleczeństwa zgroza ogarala, sly- 
chać hałaśliwe dźwięki jazz-baadowych 
orkiestr, rozlegające się w nocy na tych 
ulicach, przez która przechodzą masowe 
orszaki żałobne. 

Czy nie należałoby przez proste po- 
czucie szacunku dla dostojeństwa śmier 
cl i dla aztek osieroconych rodzia, któ. 
rym wyrwano mężów, braci I synów, o- 
głosić żołoby na czas pewiep. 

Szat tańca w te dni jesl czemś tak 
potwornem, lak mieludzkiem, iż chyba 
tylko bezmyślnością punliczaości daacin* 
gowej można to tłomaczyć. 


Zgromadzenie narodowe. 


WARSZAWA, 20-5 (Tel wł.) — 
Po wczorajszej konferencji marazułka 
Rataja i premiera Bartla zdecydowa: 
no, 26 zaproszenia na Zgromadzenie 
Narodowe rozesłane zoataną w pią 
tek, tj. 21 bm, 

Artykuł 5, zawierający regulamin 
Zgromadzenia Narodawego mówi, 14 
przewodniczący zawiadamia członków 
Sejmu i Senatu o miejacu i czasie 
Zgromadzenia Narodowego przynaj 
mniej ma tydzień przed terminem. 

Zgromadzenie Narodowe winac 
mig zatem adbyć 28 lub 29 maja br. 


Dolar w Warszawie. 
WARSZAWA, 20-5 (Tel. wi) — 


rja 


Kurs dolara w Warszawie był dzi- 
sjaj następujący: Bank Polski płacił 
1110, w obrotach prywatnych 1200 


Częściowa mobilizacja 
w Rumunji, 


PARYZ, 20.5 (AW), Petit Jour- 
nal donosi z Bukaresztu, że rząd 
rumuński wskutek koncentracji wojsk 
sowieckich niedaleko granicy polskiej 
zarządził w myśl konwencji z Pol. 
ską częściową mobilizację sił zbroj- 
nych na granicy Bessarabji. 


Zgon ks. Hohenlohe. 


KATOWICE, 20.5 p. (Teleionern) 
Zmarł dziś kaiąże Kratt Zu H>henlo- 
he Oeringen ks, von Djest, przewo- 
dniczący Rady nadzorczej zakładów 
Hohenlahego, twóca konsorcjum za- 
uładów Hobenlobego, 


Wachmistrz Kisielewski 
skazany na śmierć. 
LWOW, 20 5 (Tel. wł.) Dziś o go" 


dzinie 1 w poludniu sąd doraźny ogla 
gł wyrok degradacji | śmierci na wach 
mistrza Kisielewskiego klóry zamardo- 
wał pulk. Obiedzińakiego i wachmistrza 
Gadomskiega w Zółkwi. 
„., Dowódca O. K. wyrak zatwier- 
dzl, akazany jednak odniósł aię da 
lanki zastępującego Prezydenta Rze. 
pospolitej rrarazałka Rataja, który z 
prawa leski nie akorzystał, 
Wyrok wobec tego został 


konany a godz. 6 popołudnin, > 


gra» 
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PÀ CYFIK AG TA | zdrowe dreszczyki sensacji i świa- 
z I Jä / tmosferę, która łatwo może chlo- 


Pierwszy krok w kierunku roz- 
hrojenia dał b. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej, który, nie chcąc dopu= 
scić do dalszego przelewu krwi 
srainiej, pod przymusem faktów 
astapił z zajmowanego stanowiska. 

Logicznem następstwem rezy- 
¿nacji Prezydenta było wstrzyma- 
uie kroków wojennych przez mat- 
szałka Piłsudskiego, oraz akcja pa- 
cyfikacyjna. Świadomość, że nie 
wolno dopuszczać do rozlewu krwi 
polskiej, świadomość, skrystalizo- 
wana w decyzji plerwszepo, będą- 
cego wyrazicielem woli ` państwo- 
wej, obywatela Polski, stała się 
nakazem chwili i uznaniem naj- 
wyższego w państwie autorytetu. 

Jest rzeczą w tych czasach po: 
cieszającą, że nawet w dniach zwi- 
chrzenia wszystkich pojęć praw- 
nych i moralnych, autorytet Błów- 
nego wyraziciela władzy w pan- 
stwie stał się obowiązujący jako 
wspólny mianownik, do którego 
powoli sprowadzają się wszystkie 
cele i programy. 

Narzucona przez ten autorytet 
pacyfikacja kraju stała się również 
programem Wielkopolski i Pomo- 
rza. Obie ie dzielnice wyrażają 
najwickszą równowagę ducha, nieo- 
ślepiotią przeloiną blyskawicą zda- 
rzeń warszawskich. W obu tych 
dzielnicach, zdyscyplinowanych ma- 
ralmie, zńatduje swą największą o- 
stoję — prawo i konstytucja. Wy- 
chowane w twardej szkole walki 
o prawa bytu narodowego, Wiel- 
kopolska i Pomorze, nie są do- 
stępne dla anarchii 1 nic dziwnego, 
że patrząc w przepaść, nad którą 
znalazło się państwo, chciały być 
Piemontem odrodzenia państwowe- 
go i nie pozwoliły sobie narzucić 
tej moralnej monety zdawkowej, 
którą puszczono w obieg na mniej 
odpornych terenach. 

Myliłby się len, ktoby przv- 
puszczał, że mogła zajść możli: 
wość wojny domowe| między War 
szawą i Poznaniem. Tu chodziło 
tylko o zachowanie owego Pie- 
montu moralnego, który stał się 
fakteni dokonanym — z korzyścią 
dla państwa i zdrowia społeczne* 
go. Wielkopolska i Pomorze sta- 
ły się bowiem w ścisłej łączności 
z całą Polską nienaruszone w du 
chu prawa i konstytucji. 

Przeciwstawieniem metod kon: 
stytucyjnych okazały się partje le- 
wicowe, wśród których zamach g- 
budził fantazję rewolucyjną, dążą- 
cą w swych kiańcowych „ponde - 
rabiłiach* do zbolszewizowana 
Polski. W partjach tych odbywa- 
ją się w tej chwili przegrupawania 
polityczne, wyrażające Się narazie 
w dążeniu da stworzenia fioniu 
rewolucyjnego. Jak dotąd, usiło- 
wania te napotykają na wielki o- 
pór ı poza ich środowiskiem for- 
muje się w podziemiach konspira- 
cji jednolity front bolszewicki, pla~ 
nujący nowy zamach w okresie 
Zgromadzenia Narodowego. 

W 1ych warunkach rola Rządu 
jest ciężka i bardzo odpowiedzial- 
na. Rząd musi wyjść ze swej mo- 
ralnej świątyni dumania na tory re- 
alne) pacyfikacji. Musi usunać 
przedewszystkiem tę wszystką dzia- 
łalność, która pozornie stanowi o- 
parcie dla jego poczynań, a w rze” 
czywistości dalej czyni zamęt mo- 
xalny w społeczeństwie, budzi nie- 


nać bakcyle 
kładu. 

Jak rozbrojenie — niechże bę- 
dzie pełne rozbrojenie moralne! 
Organy ! czyn niki, które przygoto- 
wały zamach przy nadużyciu me- 
tod fałszywych powinny dowiedzieć 
się, że zamach już skończył się 
i kontynuowanie metod za macho- 
wych jest mobilizacją nowych za- 
niachów, których inicjatywa spo- 


bołsz ewickiego roz- 


czywa obecnie w 
wickich. 

Rząd dotąd nie wykazał konse- 
kweninej w kierunku rozbrojenia 
logiki i tem należy iłc% aczyć nie- 
ufność, jaka mimo wszystko czai 
się wśród społeczeństwa, szczegól- 
nie w Wielkopolsce i na Pomorzu. 

Należy jednak wierzyć, że pa- 
cyfikacja wszechstronna poprzedzi 
termin Zgromadzenia Narodowego- 
go, które powinno stanowić datę 
powrotu do zupełnie normalnych 
stosunków. M. P. 


rękach bolsze- 


| zm 


Poseł Rymar o sytuacji politycznej. 


W „Kurjerze Polskim" pojuwił się 
wywiad z posłem Rymarem (ŻLN) 
Współpracownik „Kurjera Polskiego" 
zapytał: 

- Czy prawica poparłaby marszal- 
ka Piłsudskiego na wypadek jego kan 
dydntury na Prezydenta Rzplitej? 

— Trudno od ludzi, szanujących 
prawo, wymagać, by głosy swoje odda- 
h temu, który tylk—oco prawo | pizy- 
sięgę podeptał. Zatem prawica dążyć 
będzie do znalezienia takiego kandy- 
data, któryby dawał gwarancje posza- 
nowania prawa i porządku w państwie. 
Czy takim kandydatem mógłby 
być b. Prezydent Wojciechowski? 

-- Oczywiście, tak. Kandydatura 
ła nasuwa się sama przez się, 

Czy jest pan zwolennikiem roz: 
wiązania Seimu? 

Tak. Twierdzę jednak, że żą* 
danie lewicy, by ten Sejm rozwiązać I 
na podstawie dotychczasowej o:dynacji 
wyborczej przy obecnie panujących 
stosunkach partyino-politycznych wybo- 


siebie i społeczeństwa Tak bowiem wy- 
brany Sejm będzie gorszy od obecne- 
go. Zmieni się tylko to, że na mieisce 
postów polskich ze Wschodniej Mato- 
polski przyjdą przywódcy irredenty u- 
kraińskiej z Petruszewiczem na czele, 

— Jaki jest stosunek panów do o- 
becnego rządu? 

— Obecnemu rządowi i ewentual- 
nie następnemu, podobnemu do niego 
przeszkadzać nie mamy zamiaru. Prze- 
ciwnie. Gdy większodć parlamentarna 
pokonana została bagnetami, musi wy- 
ciągnąć z tego jedyny logiczny wnio- 
sek: niech ta mniejszość o bagnety o 
parta pokaże, czy umie rządzie.. Nie 
sądzę jednak, by ten stan trwał dlugo, 
potrzebny on jest jednak po to, aby 
żywioły polskie narodowe i ludowe sil- 
niej się aukupily i zorganizowały, po- 
trzebny jest i po ta, by w szeregach 
p. Pilsudskiego i lewicy nastąpiło opa: 
miętanie i zrozumienie, iż nie można 
dolara ani zestrzelić, ani zastrzelić, jak 


„ lo można uczynić z samolotem, A wte- 
ry przeprowadzić — jest oszukiwaniem ! 


dy nie wątpię że przyjdzie czaa na nat. 


Stanowisko Piasta i Ch. D. 


Podaliśmy już uchwaię Związku 
ludawo-narodowego, powzięę 4 hezpońre- 
dnio po rozegracych wypad kach, NPR. 
stanęła na stanowisku pacy !lkacil. Ch.N. 
dotąd nie wypowiedziala stę, Dziś za- 
mleszczamy uchwały dwuch RAA 
stronnictw, które wchodziły w skład b. 
Rządu Witosa. 

W Krakowie dnla 18 bm. pod 
przewodnictwem wicepr. posia Potoczka 
zuhrani posłowie 1 senatorawie klubu 
PSL. Piast = po uczczeniu pamięci 
żołnierzy, poległych w obronie państwa, 
honoru armji ı praw Rzeczy pospalilej | 
po wyrażeniu zaufinia W. Witosowi u- 
chwalili nastęoujące rezolucje: 

1) Zebrani posłowie 1 senatoro wie 
PSL. Piast potępiają Dezw zplędnie oba» 
lenie legaluego Rządu drogą rokoszu, ja- 
ko jaskrawe  puzwalceuie Konsty- 
cji i praworządności w państwie, Czye 
niąc sprawców  udpowiedzialnymi za 
przelew krwi bratniej, wywołanie zainę: 
tu w kraju, obniżenie powagi państwa 
zagranicą, uraz zniszczenie podstaw mu- 
rainych armji. 

2) Odpierają z pogardą zarzuty, 
czynione PL, Piast oraz jego prezeso* 
wi W. Wirosowi, usiłując przerzucić w 
sposób przewrolny odpowiedzialność za 
ostaluie Iraglczne wypadki na klub PSL 
l jego prezesa. 

3) Uznają w pełni stanowisko b. 
Rządu, który ustąpił, aby zapobiec wojnie 
domowej | dzielnicowe] ! przeciwstawia* 
lą sią bezwylędnie wszelkim dalszym 
usiłowaniom szeręćnia zamętu t anarchii 
w państwie. 

4) Wyrażają marszałkowi Ratajowi 
uznanie za zdecydo wane stanowisko w 
obromie Kanstytuch 1 przywrócenie pre 
worządności w państwie. $ 

5) Ud obecnego Rządu, który żą- 


powiedział polltykę pacyfikacyjną w kra- 
ju oczeknią wypełnienia jego zobowlą: 
zań i od tego uzależniają swój stosunek 
do nlego. 

W Warszawie odbyło się dnia 19 
bm. zebranie klubu Ch D., który po- 
wziął następującą uchw alę: 

Gwatt dokonany przeciw prawu u- 
nlemożliwił Prezydentowi spraw)wanle 
urzędu i spowodował wielkie %lebez- 
pieczeństwo wewnątrz | zewnątrz dla 
państwa. Marscatek Sejmu, konstylucyj- 
ny zastępca Prezydenta, powołał rząd. 
Szef tegu rządu poseł Bartel oświadczył, 
że rząd będzie stał bezwzględnie na sta- 
nowisku «anstytucji i dążyć będzie do 
zwołania Zgromadzenia narodowego I 
wyboru Prezydenta. 

źudaniem klubu Ch, D, musi być 
stanowczy wysiłek, any zapewnić pra: 
wny rozwój dalszych stogunków a prees 
to uchronić państwo ud nieobliczalnych 
następstw. 

Dlatego klub Ch. D. domaga się 
aby Zgromadzenie Narodowe odbylo się 
w terminie przez konstytucję przewidzia 
mym, orzy zagwarantowaniu swobody 
elske); uchwalenia zmiany ordynacji 
wyborczej, w pierwszym rzędzie ucnwa- 
lenia wniosku Ch. D. u rozwiązanie Sej- 
inu | Senatu, aby bezwględnie wypu- 
szczono ua wolność r wrocono na pier- 
wotne :tanowiska tych, którzy stanęli w 
obroale konstytucji 1 Prezydenta, aby 
zaniechano rugów ma urzędach w związ- 
ku z ostalniemi zajściami, ady natycn- 
miast odebrano bron organizacjom par- 
tyjno-połtycznyr, a taxze organizacjoth 
o chara«terze wojskowym 1 UsunIĘto ICN 
od funkcyj, wiasciwych arganom pan- 
siwa. 
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Momarchiści na jednej linji 1 socjalistami. 


vo ICh tdGZy 1 o co kdzla? 


Monarchiści 
swej pracy dzielą 


mów, które jednak, przyznać trzeba, 


w Polsce w zaraniu | 
się na szereg odla- | wisko w związku z ostatniemi wypad- 


Monarchiści zajęli ciekawe stano- 


kami i domagają się objęcia dyktatury 


posiadają konsekwentą linię w dążeniu I przez Piłsudskiego. 


da celu, któremu na imię — monarcha | 


A więc stanowisko wysoce poda- 


bne do stanowiska lewicy. 

Pisze więc organ wileńskich mo» 
narchistów „Słowo”: 

Piłsudski na siebie wziął odpowie- 
dzialność za dyscyplinę wojskową 
złamaną. Wskazał Polsce, jak żoł: 
nierz go kocha. Ale winśnie dlatego 
jest jego obowiązkiem dyscyplinę tą 
z powrotem unormować, żołnierzowi 
dać wodza. 

Piłaudski konstytucję przestąpił, 
Ale właśnie dlatego jego obowiązkiam 
jest konstytucję naprawić, państwu 
polskiemu ailną władzę zapewnić. 

Za władzę silną, za życiodajną 
władzę silną gotowi jesteśmy zapla. 
cić dziesiątkami tysięcy trupów jeżeli 
dani takiej Polska  potrzebawać bę- 
dzie, ale Tynam daj tę władzę silną, 
Panie Marszałku! 

Znajdują się obrońcy polityki Mar- 
azalka. Twierdzą, że uratować na 

lo legalną sukcesję wladzy, od Woj- 
ciechowskiego do Rataja—ze względu 
na zagranicę, na Wielkopolakę, 

Być może. Chcemy wierzyć, że 
Marszalek Pilsudski nie zechce sam 
zaprzepaścić awego dzieła, nie uwie- 
rzymy tym, którzy utrzymują, że 
działał bez planu. 

Ale warunkiem dla nas jest: Aby 
Marez, Piłsudski przyjął atanowiako 
Prezydenta. Aby zmusił Sejm do u- 
chwalenia nowej konstytucji rozsze- 
rzającej kompetencję władzy naczel- 
nej. Aby Sejm rozwiązał. 

Jeżeli tego nie zrobi, powiemy mu: 
„Panie Marszałku, mogleś być polakim 
Bonapartem, jesteś tylka imponują- 
cym rokoszaninemi”* 

Monarchiści domagają się od Pil- 
audskiego tego samego co 1 lewica. 
Różnią ich jedynie nadzieje, które po- 
kladają w maraz. Piłsudskim: monar- 
chiści widzą w nim pierwszy etap do 
wprowadzenia króla na tron, a sacja- 
liści do wprowadzenia rządów robo- 
tniczo:włościańskich. 


TEE a e e 


tie już w Polsce było rządów? 


W okresie od 18 listopada 1918 r, 
do dnia dzisiejszego rządziło Polską 15 
gabinetów, w następującym porządku; 

1) gabinet Jędrzeja Moraczewskie- 
go (od 18 listopada 1918 r. da 16 sty- 
cznia 1919 r), Ignacego Paderewskiego 
(od 16 styczaia do 9 grudnia 1919), 3) 
Leopolda Skulskiego (od 13 grudnia 
1919 do 23 czerwca 1920), 4) Wład, 
Grabskiego (od 23 czerwca do 24 lipca 
1920], 51 Wincentego Witosa fad 24 li. 
pca 1920 do 13 września 1921), 6] Anio 
niego Ponikowskiego |od 14 września 
1924 do 5 marca 1922), 7) Antoniego 
Ponikowskiego (od 10 marca do 6 czer- 
wca 1922), 8) Artura Slwińskiego |ać 
28 czerwcu da 7 lipca 1922), 9; Julju- 
sza Nowaka (od 31 lipca do 14 grud- 
nia 192), 101 Władyslawa Sikorskiego 
(ad 16 grudnn 1922 do 26 maja 1923), 
11) Wincentego Wiiosa (od ,8 maja da 
15 grudniu 1923), 12] Władysława Grab- 
skiego (od 19 grudnia 1923 do 13 listo- 
pada 1925). 13) Aleksandra Skrzyńskie” 
ga (od 20 latopada 1925 do 5 maja 
1926, 14| Wincentego Witosa |od 11 
da 15 maja 1946) 15) K Bartla (od 
16 maja). 


LESCZEWCI: TIGA EETA 217, MDa ow | 
Dożywocie h. Prezydenta, 


W zwiątku z rezygnacją Piezy: 
denta Wojciechowskiego warta przy- 
pamnieć że w r. 1923 Seim i Sust 
uchwali+ ustawę o dożywutnem honu- 
rowem uposażeniu Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Polskiej 

Zasadniczy urlykuł tej ustawy, o- 
głoszonej w „Dzienniku Ustaw“ z dnia 
6 lipca 1923 r, brzmi: 

„Ustępująży ze swego stapowiska 
Prezydent Kzeczypospol tej Połskiej o- 
trzymiuje uposażenie dożywotole w wy: 
sakuś.i pelnego uposażenia, przyw ąza- 
nego do 1 stopnia służbowego płatne 
od dnia 1 miesiąca, naslępującego pa 
ustąpieniu." 

Ustawa nie zawiera żadnych za- 
strzeżeń co do powodu ustąpienia, nie 
rozróżnin w szczególności, czy Prezy- 
dent ustąpił narmalnie po upłynięciu 
przewidziane| w Konstytucji kadencji, 
czy też zrzekł się prezydentury przed 
tym terminem B. Prezydent Wojcie- 
chowski będzie więc pobierał ustalona 
w ustawie uposażenia dożywotnie. 


LJ 


UWAGI. 


Do porzadku trienneyo. 


Rozhulał się ocean.. Olbrzymie 


kle, niby złowróżbne potwory, wy- 
yryskely ponad maszty, ukazując 
brzepaść dna morskiego, nad której 


irzegiem miotał się okręt z połama- 
remi masztami, z potrzaskanym ste- 
iem | bez sternika, Na pokładzie wa- 
mły się trupy marynarzy, a w dusz- 
nych kajutach patrzą rozszerzone z 
przerażenia oczy na rozazalały ły- 
miał, Posiniały wargi, zamarły serca 
w przeczuciu zbliżającej się śmierci, 

Ale po niejakim czasie ponure | 
gzon nlosiące zwały chmurzysk, wy 
adowaoych piorunem i blyskawica- 
mi, przesuwają się wolno ku granicy 
moryzontu, kędy niobo z ziemią się 
styka. Nikną ostatnie strzępy czar- 
mych płacht ı na jasnym błękicie po- 
godnego nieba ukazuje się uśmie 
chnięte ałońce, aby wysuszyć zmo- 
czone odzienie i lzy. 

Marynarze oddali wodam oceanu 
zwłoki swych towarzyszy, ten i ów 
westchnął, inny modlitwę za umar- 
Żych wyszeptał, a potem zasiedli na 
pokładzie, aby w lsgodnym cieple 
promieni słonecznych pogwarzyć ze 
modą o tem i o owem, pożłartować, 
paląc fajki i popluwając co chwili na 
niewinną i spokojną powierzchnię o- 
ceanu, 

Wyszli również pasażerowie ze 
awych kajut i zasiadłszy w wyko 
dnych fotelach, palą dlugie cygara, 
licząc bezmyślnie sine kółka dymu, 
albo przyglądając się bez większego 
zainteresowania igraszkom rekinów 
w przezroczystej toni wód morskich, 

O burzy, która minęła | o burzy 
która jeszcze przyjść moża, nikt już 
nie myśli, bo nie chce myśleć. jeat 
to kwentja przykra i żle działająca 
Da nerwy | ważny proces trawienia, 


Jeszcze wczoraj przez otwarte 
a w ciepły wieczór majowy spły- 
wala na ulice melodja okrutna : ało» 
wa bezlitosnej pieśni: 

Z dymem pożarów e kurzem krwi 

(bratniej 

Do Ciebie, Panie, płynie ten gloa 

Skarga to straszna, jęk to ostatni, 

Od takich modłów bieloje włos, 


Jeszcze wczoraj pamiętano, że: 


Syn zabił ojca, brat zabił brata 
Mnóstwo Kainów jest pośród nas, 


Jeszcze wczoraj wiedziano, że zo- 
atało podeptane coś, w co uczono 
nas wierzyć od dziecka, czem karmio- 
na nas od pierwszych chwil pajma« 
wania najelementarniejszych zjawiak 
życia, p 

Jeszcze wczoraj rozumiano, że 
niema wytłomaczenia dla tych, któ- 
rzy, mając przed sobą wiele dróg 10» 
nych, wiodących do celu, wolą iść 
szlakiem krwi i zniazczenia. 

A dzis? Niewiele brakuje, aby 
przestano wiedzieć i rozumieć. Nie- 
wiele brakuje, aby z beztroskim u- 
śmiechem padło z warg kawiaroiane- 
go polityka, że właściwie nic wiel 
kiego się nie atało. Niewiele brakuje, 
aby tragiczne 3 dni Warszawy nat- 
chaęły kuplecistę kabaretowego do 
odpowiedniego wzbogacenia repertu: 
aru „Perskiego Oka”. 

Byle było wesoło i wygodnie, 

Jest wśród nas zawielu takich, 
którzy, nie mówiąc o tem głośno, 
uważają, że Polska jest nietyle rze 
czą wielką, ile ogromnie fatygującą. 

Usiądźcie, panowie, w wygodnych 
fotelach, choć maszty połamane. 
Przejdźcie nad burzą da porządku 
dziennego i łudźcie się, że mściwy 
los do takiego samego porządku ró: 
wnież nad wami nie przejdzie, 


K. C-rk. 


Przy zakupnie towarów 
prosimy powoływać się 
na ogloszenia 
W „ISKRZE:, 


„JSK RA” — palek 21 mala 192% roko: s 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


2 1 Dziś Wiktora M. 


luiro Wig. Julji P M. 
Wsch. słońca 3 36 
Piątek | zach  „ 728 


Z TEATRU. 


Teatr w Sosnowcu. 
Dziś temir nieczynny. 


W sobotę wielti koncert ua dochó ro: 
sy|skiego towarzystwa dobroczynności 


Niedziela popołudniu pa cenach od 20 
gr, do 1.50 zł rewja operetkowa w 14 obra- 
zach. 

Niedziela wisczór „Odmlodzany Alo- 
lsr* po cenach od 30 gr da 3 zi. Począ 
tek godz B W przedstawieniach tak popo: 
łudniowein jak | wieczorowam przyjmuje 
udział caly persnnel teatru sosnowieckiego 
z Wandą Zamorską na czele, oraz z żeńpó- 
łem haletowym, 


Teatr w Będzinie 


W sobotę w odnowian'j tli „Corso, 
teatr sosnowiecki wystawi swietna operet- 
kę dostępną tsltu dla dorosiych „Odmlo 


dznny Adolar“ Ceny miejsc od 50 gr. do 3 
zl. Początek godz, § wiecz, 


Teatr Polski w Katowicach 


Dziś dnia 2) maja r b, o godz 
pełna komizmu | rlektaw: 

nych lańcdw operer aapt „Gej 
sza" z p, Liljana Zam w roli tytuiu 


we) 


Stanisław Gruszczyński w operze 
katowickiej, 

Dyrekcji Teatru Polskiego w Katow 

cach udalu się pozyskac po powrocie z 

granicy Na Uwa H 


wej alawy 1enor y 
kióry ostatnio zbierał Jaury na Ku: 
ścinnych wyniępach w operze twowej 


w Solj. 
Stunislaw Gruszczyński wystąpi w sobo 
2r, b w operze „Fajace* kreując 
W. niedzielę dnia 23 maja r, b. w ope 
rze „Carmien” w partji „Jon Joso'ego“ 
obok znakomitego gościa w operze „Cara 
men“ w parti: tylułowej, pościinia wystapi 
primadonna opery Warszawskiej Wa 
Wermińka | w partji „loreadora* 


niec kalowickiej publiczneści Zenon Dol- 
micki, 

W przygotowaniu znakomita komadja St. 
Kledrzyńskiego pi „Zabawa W meiuść', która 


ukaże sięna 25 maja rh w Katowicach po 
ra plerwśty. 


Szkoły a wychowanie f:zyczne 
młodzieży. 

Otrzymujemy następujące piamo: 

Sprawa święta wychowania {izy- 
cznego została bardzo obojętnie przy- 
jęta przez niektóre szkoly Zagłębia, 
o czerń świadczy lalt następujący: 

Kolo nauczycieli wyci, (iz. w So» 
snowcu, chcąc sprawić przyjemność 
mlodzieży, interesującej się sportem, 
lekką atletyka, postanowiło urządaić 
rozgrywki międzyszkolne z pokazem 
glmoaatyczpym dla azkói inęskich i 
żeńskich. 

Da urządzenia tega święta Koło 
nauczycieli zaprosiło dytekcje, ewen- 
tualnie delegatów szkół średnich, ma- 
jąc na celu utworzenie Komitetu świę: 
ta wychowania fizycznego. 

Tymczasem, inimo dwukrotnego 
zaproszenia, zaledwie parę szkół przy- 
alało swych delegatów, 

Naleźnioby więc zwrócić uwagę, 
że azkoła jest nietylko świątynią wie- 
dzy, ale celem jej jest również roz- 
wój sił lizycznych; im wszęchstron- 
nie] szkoła wychowuje swych wycho= 
wanków teni iepiej spełnia swoje Zä- 
danie, a czerstwe zdrowie zapewni 
każdemu szczęście 1 powodzenie aso- 
biste, da społeczeństwu zdolnych do 
pracy i produktywnych pracowników 
| pracowniczki, "W szkolnictwie mie 
uwzględniającem w calej pelni wszech- 
stronnie świczeń cielesnych zarówno 
w męskich jak ı w zeńskich szko= 
łach, nie może być mowy o racjo- 
nalnem wychowaniu lizycznem, inają- 
cem oa oku szersze społeczne cele, 

Należałoby przeto na przyszłość 
okazać więcei zainteresowania w od- 
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radzeniu fizycznem młodzieży naszej, 


Komunikat powyżazy umieszczamy, 
jako rezolucję z posiedzenia Koła 
nauczycleli wychowania fizycznego, 


adbytego dnia 10 maja 1926 r. łącz- 
nie z przedatawicielami czterech szkół 
średnich. 

Zarząd Koła 


nauczycieli wych. 
flz. w Sosnowcu. 


Ostrzeżenie dla wychodźców. 


Wiele gmin polskich i magistra- 
tów otrzymała niedawna adezwy, ro- 
zesłane przez polskie biuro Informa- 
cyjna-kalonizacyjne w Winnipegu, o- 
biecujące pomoc w nabyciu ziemi lub 
wyszukaniu pracy w Kanadzie; wza. 
mian za powyższe usługi zaleca się 
w tych ostatnich przesyłanie listem 
poleconym składek w wysokości jed- 
nego dolara „na utrzymanie blura', 
Ponad ta biuro to obiecuje uzyska. 
nie od towarzystw okrętowych dla 
korespondentów awych, którzy nama- 
wiać będą do korzystania z pomocy 
biura, po trzy dolary za każdy sprze- 
dany bilet okrętowy, oraz bezpłatną 
podróż do Kanady za sprzedaż 50 
biletów. 

Urząd emigracyjny zwraca uwa- 
RQ, że niewłaściwy sposób reklamo- 
wania swych uslug przez biuro nie 
duje podstaw do przypuszczenia, że 
emigranci odniosą korzyść z propo- 
uowane| przez nie pomacy. 

Urząd ostrzega również przed 
werbowaniem emigrantów na wyjazd 
do Kanady, u tembardziej przed bra- 
niem prowizji od sprzedanych kart 
okrętowych, gdyż działałność tego 
rodzaju jest niezgodna z obowiązują” 
cemi w Polsce przepisami i pawodo= 
wać będzie pociągnięcia wianych do 
odpowiedzialności, 


Kursy uzupe'niające dla nauczyciel. 
stwa szkół powszechnych 

Zarząd masnowieckiago oddziału 
Związku polskiego  nanticzycielstwa 
szkół powszechuych projektuje uru- 
chornienie podczas tegorocznych leryj 
letafch, w miesiącach lipcu | siecpoiu 
kursów uzupełniających dla nauczy- 
cielstwa szkół powszechnych: huma- 
mistycznego, flzyko-matematyczcego, 
śpiewów | gimnastyki, — początkowych 


ewent, calkow tych rzygotowaw- 
czych da egzaminów aplsy przyj- 
mować będzie do dnis 30 maja 


rb, p. Kosiński, kierownik szkoły po- 
wszechnej nr, 6 przy ul. Wawel w 
godzinach od 8 do 18 codzlennie, 
prócz niedziel i świąt. 


Sytuacja na rynku żywnościowym. 


Dzięki uspokajającym wiadamo- 
ścioni z Warszawy, a głownie dzięki 
wzuowieniu ruchu towarowego z Poe 
zpańskietu, aytuacja oa rynku żywno= 
ściowym ulegla szybkiej 1 korzystnej 
zmianie, Przeprowadzona przez wła- 
dze rejestracja zapasów żywnońcio* 
wych w miastach Zagłębia ustaliła, 
iż zapasy te wyatarczą conajmniej Da 
2 tygodnie, a ponieważ obecnie nad- 
chodzą juz dalsze transporty ży woo- 
4ci, wszelkie obawy pierzchły, a na- 
wet, jak twierdzą w sfrrach kupiec- 
kich, istniejo na niektóre artykuły 
tendencja zmniżkowa, Również mięsa 
1 tluszczów jest poddostatkiem, acz- 
kolwiek na rynku tym utrzymuje się 
ad dlużazego czasu tęgdencja mocna, 
co nie wróży zmiżki cen, W bandlu 
nabrałem | produktemi rolnym także 
nastąpiła pewna poprawa, co wskazu- 
je, 1ż papłach 1 zamęt w związku z 
ostatnimi wypadkami miaęły 1 ato- 
sunk: handlowe wracają da normal- 
nego 6tabu. 


Poświęcenie nowego szpitala. 


Kilkakrotuie pisaliśtny już o powo- 
czesnyn i bogaty zaopatrzonym we 
wszelkie urządzenia szpitalu dla dzieci 
grużlicznych w 2lewierzu, wyoudowan ym 
przez Sejmik będziński. Szpital ten jest 
już uruchomiony, uroczyste zaś poświę- 
cenie tak potrzebnego i pożytecznego 
gmachu ma nastapić w końcu maja c. D. 


Nr. 114 


Z Tow. opieki nad Górą Zamkowe, 


W dniu 30 maja rb, tj. w niadzielę 
o godz. 3 po południu, w asli Tow 
Dobr. na Górze Zamkowej w Będzi. 
nie, odbędzie się doroczne agólne 
zebrania członków Tow. opieki naa 
Górą Zamkową, z następującym po- 
rządkiem obrad: Zagajenie zebrania 1 
wybór przewodniczącego, Odczytanie 
protokuiu z ostatniego ogólnego ze- 
branla, Sprawozdanie zarządu z dzia- 
łalności administracyjne] i finansowej 
Tow. za 1925 r. Orzeczenie komiaj' 
rewizyjnej o stanie rachunkowości i 
kasy. Rozpatrzenie i zatwierdzenie 
budżetu na 1926 r. Wybory na miej. 
ace ustępujących: 3 członków zarzę- 
du, 3 zastępców do zarządul 1 człon- 
ka komisji rewizyjnej. Wnioski człon. 
ków. 

Członkowie, życzący sobie zła. 
żyć wnioski na ogólne zebranie, win- 
ni wnioski te złożyć zarządowi nie 
później, niż na dni 7 przed zebra- 
niem, a ile wnioski te dotyczą zmia- 
ny statutu, nabywania i aprzedaży 
nieruchomości, zaciągania pożyczek 
oraz likwidacji T-wa, 


Wysyłka węgla w Poznań skie. 


Wstrzymany wywóz węgla w Po. 
znańskie oraz do partów morskich, skut- 
kiem rewolty warszawskiej, wczoraj zo- 
stal wznowiony i pierwsze transporty 
węjla odeszły w kierunku Poznania i 
na Pomorze. 


Posady w Turcji fikcją. 


Wohec pogłosek o możliwości za. 
trudnienia w lurcji polskich jażynierów 
1 techników, oraz licznych zapytań, kiera- 
wanych do urzędu emigracyjnego — na- 
leży polnformować zi'nteresowanych. że 
znalezleme pracy w tych zawodach jest 
obecnie trudne. Wobec dego fachowcy 
polacy nle mają widoków zatrudnienia 
w Parcji. Wyjazd do [urcji bez za 
pewillonej zgóry posady, jest więc nie 


wskazany, naraża bowi 
Wód b lem ma straty | za 


Egzamina dojrzałości. 
, Egzamina dojrzałości 
zjum Zęromadzanii kupóww. CE 
dzinie rozpoczoą się w daru 25 b m 
Przewadoiczącym Komisji egzamina. 


cyjnej będzie d 
S Blažeja wies, ytektor gimnazjum 


EEEE 

«likiery, ualowki, kaniaki, wybo- 
rowe rosolisy, wino „Kruszwickie. 
polny Oraz wina francuskie sprze- 
jo dajtaniej hkwidująca aig firma: 
Wi Busłaa, Dąbrowa, Sienkiowicze 
5, tel. 73, 2942 
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Nierozsądne blotki, 


Wczoraj Będzin został zaelekty. 
1owany wiadomością petog grozy, że 
podczas burzy piorun uderzył w wy- 
cieczkę złożoną z 45 uczennic na 
Zielonej w Dąbrowie, skutkiem cza- 
ka Wszystkie uczonnice miały być 
zabite, Wiadomość ową przywiozła 
pewna pani, ktora przyjachała z [Dą- 
browy do Hędzina autem. Trudno 
subie wyobrazić rozpacz rodziców | 
zdenerwowanie ogółu mieszkańców 
Będzina... 

Pa aprawdzeniu jadnakża okaza- 
ła się że jest to zmyślana bajka, 

Panie żądne meusacyj, które nie 
mają nic lepszego do roboty, mogły. 
by nia rozpuszczać podobnych wer- 
ay), zwłaszcza w obecnych czasach, 
gdy I tak wszyscy są pod wrażeniem 
wypadków, które przezywalińmy, 


Z L. 0.P, P. w Dąbrowie. 
Wybrane na ogdlnem walnem 
zebraniu władze koła Ligi Obrony 
powietrznej państwa w Dąbrowie 
odbyły organizacyjne posledzenie, na 
na którem nowy zarząd koła ukon- 
stytuował się w sposób następujący: 
prezes p. A, Stadnicki, zastępcy p.p 
A. Piwowar 1 inż. Paszkowski, skarb- 
nik p. A. Damaszewska, zastępca p. 
Torbus, ackretarz p. W. Uaiejewski 
zastępca p. inż, Farch, 


W Sprawie oświetlenia miasta 


W swoim czasie Rada miejska w 
Dahrowie uchwaliia powiększyć ilość 
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amp na olicach mlasia i wogóle unor- | 
mowač sprawę ośwletlenia, zarówno w 
śródmieściu jak ł na przedmieściach. OJ 
rhwii przyjęcja uchwały upłynęlo sporo | 
czasu, tymczasem stan oświetlenia po- 
zostal po dawnemu | szereg 
ważniejszych punktów daremnie oczekn -> 
je na wykonanie uchwały. 

Mieszkańcy zapytują Magistrat, czy 
nie możnaby stopaiowo unormować tej 
sprawy a przedewszysikiem zaopatrzyć 
w lampy ulic, nie posiadających dotych - 
Czas elektrycznego oświetlenia. 


Uwadze kierowców 1 właścicieli 
samochodów. 


Do Sosnowca przyjeżdża komi- 
s$ wojewódzka, która w dn. 25 i 26 
maja rb. przeprowadzi egzamin kan- 
dydatów na kierowców samochodów 
oraz dokona rejentracji i powtórnego 
badania zgłoszonych samochodów, 
Komiaja urzędować będzie w lokalu 
4 komisarjatu w Sospowcu, 


Wybory delegatów. 

Onegdaj odbyły się wybory delega- 
tów robotniczych w fabryce Delchsla na 
Dębowej Górze. W głosowaniu wzięło 
udzial trzy czwarie załogi fabrycznej. 

W rezultacie wyborów 2 mandaty 
zdobyl związek klasowy (PPS ) I 1 man- 
dat zjednoczenie zawodawe (NPR.) 


Samobójstwo, 


Aniela Jeake, zam. w Sosnowcu przy 
ul. Sąaiedzkiej |. 2, z powodu braku 
środków, uslł a wal a się pozba- 
wić życia przez olrucie się esencją octo- 


wą. 
Denastkę w stanie ciężkim adwiezio- 
mo do szpitala na Pekinie 


Kronika sądowa. 


Sąd pokoju w Sosnowcu skazał; 
wanie niecechowanych od- 
ważnikó Mindlę Poliwadę (War- 
azawaki 4) na 3 2}. grzywny. |zraela 
Dawida Grfnbanma (3 Maja 21) na 5 
sł, grzywny, Mendla Rotsztajna (Mo- 
drzejawaka 11) na 3 zł grzywny. El- 
kanma Cudzynowakiego (Modrzejow- 
aka 57) na 3 zł grzywny. Maurycego 
Reinera (Modrzejowska 3) na 3 zł, 
grzywny. Za przejazd koleją bez bi- 
leta: Antoniego Majdzika (Górna 18) 
na 3 zl grzywny, 50 groszy opłat 
sądowych, 5 zł. z 15 prac. na rzecz 
kaleł. Stanisławę Kielję (Będzin-Kaa- 
wara, Lempa 6) na 1 dzień aresztu, 
56 gr. opłat | 5 zł. z 15 prac, Jakóba 
Dębskiego (Targowa 5) na 3 zł. — 
50 gr.—5 zł. z 15 proc. Daniels Jur- 
kawskiego (Kollątaja 9) na 3 zł, —50 
qr—5 zł z 15 proc. 


Wygrane loterji państwowej. 


Dnia 19 b. m. w pierwszym dniu 
ciągnienia 2-ej klasy 13-ej państwowej 
loterii klasycznej, Rlówniejsze wygrane 
cadly na numery następujące: 

35,000 złotych na nr, 65311. 

15,000 złotych na nr, 29469, 

2000 złotych na br. 38541. 

1,000 zlotych na nr. 23225 

Po 400 złotych na or. or,: 


31283 
5. 
Po 300 złotych na mr, nr.; 6568 
4 


1121 
B920 12246 32523 46874 52990 
Po 200 ziotych na ur. ar. 10743 
10882 16414 1870! 28137 29128 33153 
38707 39327 46457 49162 49171 56661 
58674 £9231 63547 65067 65946. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Stałemu prenumeratorowi: 


Po 250 złołych na nr. nr.: 


lo- 


formacji udzieli Towarzystwo „Slinks" 
w Warszawie, Chmielna 5, 


ulic oraz Ñ 


| rome = 


Ulewna burza nad Zagłębiem. 


Wczoraj przeszła nad Zagłębiem 
ulewna burza podczas której uderzyło 
kilkanaście piorunów w różnych pun- 
ktach Zagłębia nie wyrządzając znacz- 
niejszych szkód, Burza poczyniła dość 
poważne szkody, szczególnie w dzlel- 
nicach niżej położonych, które zasta- 
ły niema] calkowicie zalane wodą. 

Jeżeli chodzi o Sosnowiec, to 
skutki burzy szczególnie daly się od- 
czuć na Pogoni, na Dębowej Górze, 
w okolicach ul. Modrzejawskiej i na 
Starym Sosnowcu. 

Na Pogoni w wielu domach niż- 
sze piętra zostaly zalane wodą, wdzie- 
rającą się do piwnic i mieszkań. 

Jakiś pomysłowy darożkarz zoa- 
lazł pa burzy pomyałowy sposób za- 
robienia kilku złotych. Przewoził mia- 
nawicie pod zalanym tunelem Die- 
tlowskim przechodniów, biorąc po 10 
groszy od ozaby, 

Również zalany został tunel przy 


fabryce Hulczyńskiego. Do portjerni 
tej fabryki dostawana się przy po- 
mocy łódek, 

Dość stouunkowo poważne ezko- 
dy wskutek zalewu odniosła fabryka 
Deichsla, w której praca będzie mu- 
siala być na krótki czaa przerwana. 

Akcją ratunkową zajęły mię stra- 
że ogniowe. 

Ponieśli również szkody kupcy 
w halach targowych Tow. „Rozwój”, 
gdzie woda zalała 7 piwnic z towa- 
rami. 

Pioruo, który uderzył? w niedo- 
kańczoną część gmachu kina „Udzia- 
ławega* większych szkód nie apowo- 
dawał. W Będzinie piorun uderzył w 
koszary, w Gzichowie zaś w fabrykę 
chemiczną. 

Narazie trudna zobrazować wszy- 
stkie szkody, poczynione przez burzę. 
Z dotychczas jednak zebranych da- 
nych wynika, że są one dość znaczne, 


L Dp W KI 


AODZTWE MELECRIEM. 


Konieczność wyjaścień ze strony L. 0. P. P. w Zaglękin. 


W „Slowle" radomsko-kieteckiem 
ukazało się sprawozdanie ze zjazdu wo- 
jewódzkiego członków Ligi abrony po- 
wletrznej państwa w Klelcach w dalu 12 
maja b. r. 

W sprawozdaniu tem czytamy: 

Zebraniu przewodniczył general 
Łuczyński, 

Wobec nieprzybycła potrzebnego dla 
prawomocnego zebrania minimum dele- 
gatów od komlietów powiatowych — ze- 
branie miało charakter tylko infotmacyj- 
no-dyskusyjny; (obecni dyll delegaci z 
Radomia, Opatowa | Kozlenic— minimum 
siapowl| 8 dele gaiów powiatowych, gdyż 
wszystkich jest 16). 

Przeptowadzona dyskusja pozwala” 
na wyprowadzenie walosków: 

1) Nabywanie samolotów na po 
Czet sum zebranych drogą obar ale jest 
wskazane, gdyż ulepszema idą w szyb- 
klem tempie, także dziś kupiony sa- 
molot alaje się już za rok lub dwa Jata 
przestarzałym; 

2) Należy skierować wysilki w kje- 
runku urządzania lotnisk oraz szkolenia 
pilotów i mechaników; 

3) Konlecznem jest, aby komitefy 
powiatowe przejęły słę poczuciem więk- 
szej dyscypliny organizacyjno-spo'ecznej 
i zrozumieniem, że realne rezultaty Osią- 
gnąć można tylko wysiłkiem  kollektyw= 


nej myśli lepszych ludzi (jaskrawym 
przykladem destrukcji pod tym wzęlę- 
dem służyć może Hst Komitetu LOPP, 
z Zupłębla Dąbr, który nie przyznaje 
nad sobą żadnej —jak nam pisze — „opie- 
ki wojewódzkiej* | wyrzeka się wszel- 
kiej sąsiedziej współpracy): 

4 Należy działalność komitetów 
powiatowych rozszerzyć na gminy w 
tem znaczeniu, aby caie gminy, jako jed 
dnostki koliektywne, zapisywały się Da 
członków LO P.P., przyczem składka ro- 


czna wiuma wynosić w takich wypad- 
kach nie 6 zi lecz przypajmałej 25 
złotyck; 


5) Należy pracować w myśl usta. 
lonego programu a uie według każdego 
pojedyńczego „widzi mi się*, mieć jeden 
program | szanować zblorowy wyslłek 
myśli, podporządkowywać się jednej my- 
sli wytycznej ; 

6) Należy w samych aśrodkach, 
jak np. w Radomiu, tworzyć poszcze- 
góloe koła I. OP.P. (zawodowe) koleja- 
rzy, policji państwowej, wojskowych, 
przemysłowców i t, p., Co jest konłecze 
nem aby dany komiliet jako powliato- 
wy miał podstawę prawną. 

Na zarzuty, wymienione w punkcie 
3 Komitet L.O P,P. w Zagłębiu niewąt- 
pliwle da odpawiedale wyjaśnienia. 
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Uuwarzyszewie sanno 


Rzetelna troska o dołożenie pry: 
watnej pomocy do wyjścia z dzisiej- 
szej niewcaołe| sytuacj! naazego spo- 
łeczeństwa, jak również gorąca i 
szczera chęć załagodzenia jednej z 
pierwazorzędnych bolączek przecię- 
tnego obywatela, wydała nowy owoc, 

W ostatnich tygodniach odbyło 
się w Piaskach, pod Sosnowcem, or- 
gavizacyjoe zebranie stowarzyszenia, 
które przyjąwszy na siebie nazwę: 
Towarzystwa samopomocy mieszka- 
niowej „Dom wiaany", uchwaliło sta- 
tut, po zatwierdzeniu którego ma na- 
tychmiast przystąpić do rozwinięcia 
swej działalnośc, Sam tytuł wska- 
zuje już, do pewnego stopnia, cel i 
srodki działania tej nowej organiza- 
cji. Celem główoym, —to budowa do- 
mów dla swych członków, celem 
dalszym— (a może w obecnym mo- 
mencie wysuwającym się nawet na 
czałoj—ta rozwinięcie intensywnej 
akcji budowlanej, Pierwszy ż mich 
walczy z jedną z majważulejszych 
zmór naszego niepodległego bytowa- 
nia; z brakiem mieszkań, drugi Z 
niemniej poważną bolączką: brakiem 
pracy. Qba cala są tak wielkie i po- 
ważne, że gadzi się, choć w krótkaś: 
ci, zasady tej arganizacji wyjaśnić i 
zdrową tę inicjatywę siowem 1 czy- 
nem poprzeć. Tak eden bomi=m 


miegzłaniowej „Bom włagny”, 


cel, jak i drugi wysunięty na czoło 
nowopowstałej organizacji, świadczy 
wymoawnie a drzemiącej w społe- 
czeństwie chęci zastąpienia inicjaty= 
wą prywatną czynników rządowych, 
które z tej, czy innej, przyczyny za- 
daniu temu uczynić zadość nie mogą 

Podstawą finansową Stowarzy- 
szenia jest fundusz, zebrany za akła- 
dek członków. Składki te oznaczone 
zostały na początek w wysokości 2,50 
złotych w złocie miesięcznie, co nie 
przemądza bynajmniej wysokości ich 
na przyszłość, Drugą zasadniczą pad- 
stawą kalkulacji Stowarzyszenia jest 
ilaść członków. Z natory powstać 
mającego kapitału wynika, że jlość 
ich musi być jak największa, W ten 
bowiem tylko aposób drobne oszczę” 
dnośct jednostek, przez zgrupowanie 
ich w jednem miejscu, mogą utwa- 
rzyć tunduaz zdolny do produktywno- 
ści. Stąd też w nazwie Stowarzysze: 
nia znajdujemy wyraz „Samopomać*, 
boć charakter wzajemnej pamocy ma 
to składanie drobnych udziałów dla 
osiągnięcia wielkiego calu. Akcja roz 
budowy obejmie domki murowane, 
piewielkie (3—4 pokojowe z niezbę- 
dnemi ubikacjami), ale zbudowana z 
wszelkiemi wygodumi i zaopatrzone 
w ogródki. W razie rozwinięcia się 
tego przedsięwzięcia i zgody człon- 
ków, akcja budowy zorniakowana 


5 


być može w pewnych pnnktach, wy 
różniających się specjalnie swem po- 
łożeniem, czy też warunkami zdrowo 
tnymi, w następstwie czego powsta- 
łyhy większe osiedla, architektonicznia 


i planawo przedstawiające bardziej 
jednolity charakter. 
Rozdział domów odbywa slę dro. 


gą losowania. Innego oczywiście Sposa. 
bu, przy charakterze składkowym  funa 
duszu | wobec niezbędnej do egzysten- 
cji, wielkiej ilości członków, wyobrazić 
sobie ole można. Dom taki staje się 
własnością wygrywającego odrazu, a je- 
dynie w celu zwiększenia kapitały dy- 
spozycyjnego Stowarzyszenia I jako pe. 
wnego rodzaju rekapensatę za życzii- 
wość losu, wygrywający zwracają Sto. 
warzyszenia, przez Dizeciąg pierwszych 
10-ciu lat, kwotę równającą Się 1/, wara 
tości wybudowanego domu. Zysk więc 
jest widoczny: za missięczna 
składkę 2,50 zł. (rocznie 30 zł) można 
otrzymać dom, wystarczalącz w zupel- 
ności na wygodae pomieszczenię prze- 
ciętnej rodziny, a zwrot 1% wartości 
domu w oktesie 10-letnim przedsta wia 
tak minimalny wysiek, że można go 
prawie pominąć. W tem miejscu należy 
zaznaczyć, że wedlug dotychczasowych 
ctert ceny takich domów, wraz z prune 
M oe m2) wynosić będą 12—15.000 
zł wrotowi więc podlegale kwo 
4—5000 złotych, ca miesięcznie ale 
sie okolo 30—40 złotych t, |, mniej niż 
obecnie za takiez mieszkanie (wynajęte 
tylko, a bynajmniej nie przechodzące 
pu 10-letnim okresie na wlasność niczem 
nieoyraniczoną) ałę placi. 

Ilość domów zależy w zupełnoś. 
ci od ilości członków, Bardżo ostroż. 
na kalkulacja wykazała, że przy 6,000 
człanków, płacących układki po 2,50 
zł. będzie można budować [2 domów 
rocznie, Przy Jlości członków wiek- 
szej dachadzi się do cyfr tak impas 
nujących, że idea wybudowania ca- 
łych osiedli, czy przedmieść, bynaj- 
moiej nie wydaje się nieraalng. Przy 
kalkulacji tej nie wzięto pod uwagę 
sum, pochodzących z wpływów o 
charakterze czynszowym, o których 
wyżej byla mowa, zwracanych w wy- 
sokość '/, wartości domu przez wy- 
gtywających. Trzeba sobia zdać 
jednak sprawę, ża te Qstatnia sumy 
z roku na rok, w mlarę zwiększenia 
siç ilości gotowych objektów, będą 
stale wzrastały,  Temsamem możli- 
wości rozbudowy zwiększa się bez- 
wątpienia w 100 procentach, nie mó. 
wiąc już a niższych znacznie kosz- 
tach budowy domów przy zwiększa. 
niu się ilości budowanych objektów, 

Z. M. 
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Kronika Olkuska, 


Co słychać z dzwonem. 


Paraf|anie 


olkuscy w dalszym 
ciągu interesują 


się legatem, pazo» 
stawlonym przez ap. Szymczyka w 
postaci łąki, po sprzedaży której 
miał być ufundowany dzwon, Praes 
szły lata i pomimo powierzenia apra- 
wy adwokatom, zalogalizowanie da= 
tąd nie nastąpiło. Ponieważ tego ro- 
dzaju sprawy na Zasadzie konkorda- 
tu przeszły obecnie pod kompatan- 
cję duchowieństwa, parafjanie wyra- 
żują nadzieję, ża zrealizowanie woli 
fundatora umatąpi już rychło, 


Elektrownia w Sławkowie 


Sławków posiada własną elek- 
trownię, lecz korzysta z niej zaledwie 
1, mieszkańców. Ogół zarzuca Za. 
rządowi, że nie troszczy się o uprzy- 
istępnienie w korzystaniu ze ńwintłą 

jest zdania, że przez obniżenie ces 
ny z 3,25 przynajmniej do 2 złotych 
od matej lampki miesięcznie, pozye 
akałby wszystkich niema! mieszkań- 
ców. Pozatem zarząd Elektrowni 
jest od dłuższego czasu zdekomple- 
towany, przyczem zamiast zwołać > 
gólne zebrante celem wyborm naase- 
go zarządu, zapełnia lukę --:zez ko. 
optację, ca w rezultame musi się me. 
korzystn* edbić na sprężystości pra: 
cy ogólne. Sławkowinnie damagaja 
mię zwołania jaknajprędze ogólnege 
zebrania z PEL bndżetu 
na tok bieżący, aby mogli zabrać 
głos w tej sprawie i wpłynąć pa ob- 
niżenie ceny nrada. 


A 


Głosy publiczne. 


Sprawa railjo-klulu 
w Dabrowie. 


Wskutek otwarcia nowej 
towej stacji nadawczej w Warszawie 
ruch radjoamatorski zaczyna się w Pol- 
sce ożywiać. Nawet w najbardziej od. 
ległych zakaikach kraiu, mimo kryzysu 
gospodarczego, ogólneg. przygnębienia 
zaczynają się tu I ówdzie pojawlać 
anieny. 

| nasze Zagłębie, mimo  uprzedzc- 
nia starszych i to nawet poważnych I in- 
teligentnych ludzi, nie mozostaje vod 
tym wzylędem w tvle.  Młodżteż szkól 
średnich, rzemieślnicy, co żywsi intel = 
kenci, dowiedziawszy się, że u znajome- 
go lub kolegi „jest radio“, wybierają się 
zobaczyć ten cłekawy aparat | usłyszeć 
chociażby Gliwice a nawet Rzym Ber- 
Jin, Wiedeń na | obecnie, Warszawę, 
Zaczyna się od pochłaniania odnośnej N= 
leralury tadjowej, potem gromadzi się 
wszelkiego rodzaiu narzędzia blachę, 
druty, śrubki; wszysiko, co jest mledzia” 
ne, mosiężne, cynkowe lubh aluminiowe 
ma wprost hezcenuą wartość  Nasiępu" 
Ją długie wleczory procy nad budową 
kondensatorów. cewek, deleklorów I t.p, 
potem montowanie aparatı, wreszcie y 
ciążiiwe często pertraktacje z gospoda: 
rzem o pozwolenie zalożenia anieny, no 
i pierwsze próby, nie zawsze zresztą u- 
wieńczone dobrem) rezultatami. 

A że ruch radjowy w Zagłębiu sie 
budzi, o tem najlepiej świadczą „ owl- 


6 kilowa- 


cze Śpiewy”, innemi słowy owe apena- | 


widzone „gwizd“. Powslają one skut- 
kiem nieostrożźnego obchodzenia się z tak 
2w. sprzężeniem zwromem, inaczej reaks 
cją lub wogóle skutkiem wadliwego 
zamontowania aparat, który w ten spo- 
sób prawie stale gwiżdze I jest KO bar- 
dzo irudno zupełnie usnokoić Oczywi- 
ście ie gwizdy najwięcej daig 6ię we 
znaki przy słuchaniu stacji warszawskiej, 
bo dzis wszyscy radjoamalorzy pragną 
słuchać tylko Warszawy |zresztą zugeł- 
nie słusznie). Stad też prawdziwi znaw 
cy muzyki są zrozpaczeni kiedy taki 
„Sq6lad* zacz$na u godz 8 1 pól wie- 
czórem szukać Warszawy 1 dostrajać 
swój aparat, co Irwa niekiedy 15 minut 
a niekiedy į dłużej. 


Posiadają nasi radjoamałorzy i ta» 


kie aparaly, u kiórych, jak wspomnla» 
lem wyżej, nie można sę wogóle pos 
zbyć gwlzdu, Nic się lem jednak nasz 
„radjaa* nie przyjmuje: uwiżdże to 
kwiżdże, powiada uu, al: Warszawę 
słychać. 

Przytnaję, że jest to dla taklego ra 
dioamatora naiwiększa nagroda, jeżeli 


adoła on swoim aparatem coskolwiek I 
jakkolwiek usłyszeć Nie zważa ou wte- 
dy na nic I nie troszczy Się, Czy jest io 
ala jego „sąsiada” przyjemnie lub me. 
Zdarza się nierdz | fak, że radjoamalo= 
rzy czynią sobie „ua złość” | przestka 
dzają nawzajem tem sprzężeniem zWwio: 
nem, 


Aby tej pladze gwizdów zaradzić, 
aby pozwolić posiadaczom radio-odhior- 
ników na słuchanie koncertów stacil 
warszawskiej hez akompaniamentu „Są: 
sładów”, trzeba organizować radio-klu- 
hy. Irzeba ych wszystkich młodych 
radjo amatorów uświadamiać, pouczać 
dawać im wskazówki, jak należy się 
obchodzić ze spizężeniem  zwrotnem 
Miejscem, gdzie doświadczeni radioaina- 
1orcy, Często inzymierowie, elekiratech ni 
cy, Ipogliny tych miodych radiefilów po- 
uczać jest tylko radjo-klub; Dąorowa, o 
ne ml wiadom, me posiada doiąd ani 
jednego radjo klubu. Sądzę, że przede- 
wszysikiem taki radjo-klun powinien 0o- 
wslac pizy miejscowemi qpimnażjum mę- 
skiem, wśród uczniów którego znajduje 
siĘ powazna garstka radjo-aimatorów. Ka 
duj lączy się ściśle ze sprawą przyspa- 
sobienia wojskowego.  Radja amatorzy 
A taze wojny mogą slanowić kadry ta- 
doj-ielegrafistów w slużbie lączności 
przeto rad;n-klub w szkole średniej bę- 
dzie uzupełmieziem zadań hufca szkolne: 
ga. Na ten takt dyrekcja gimnazjum 
winna zwrócić uwagę. 

5 Pozaiem, oprócz sporej garsiki ra- 
djo-amatorów-nczniów, jest w Dąbrowie 
kilkadziemiat amatorskich aparatów 0d- 
biorczych, których posiadacze chodzą lu- 
zem, nie komunikują się z sobą, ule zoa- 


Należy mieć nadzieję, że 


dya“ ruchu grawcznym, 
ułatwienie 
WE. 


które obejmuje 
QsoDuwe i ulaiwienie re.€40- 


Osoby zamieszkujące w pasie pra- 
nicznym i osiadłe tam od 3 miesięcy, 
mogą otrzymywać przepustki, upowazaa- 
jące do przekraczania gralicy, a lo pree* 
pustki jednorazowe na niebleskim, prze 
pusiki słaie na bialym i przepustki gos- 
podarcze na czerwonym papierze, każda 
z fotogralją. 


Przepustka upoważnia do przekra 
czania granicy w punafacn przejsciowych 
pieszo, konno, na rowerze, 
mami, na motocyklu, samoclodum lub 
koleją. Przepustki wystawiać oędą po 
strome polskie) wiadee aImimisiracyjne 
d instancji, z ważnością na 14 um waj 
wyżej, a uprawniają okdzicieia UU prov: 


wozem sa 


| opona z zc A 


Kapital prywatny u 


Skutkiem oporu Ameryki 1 wrę z 
nieprzycnyłaych dla Sowietów nastro 
tów angielskich kilkuletnie wysiłk rządu 
nowieckiego, by drogą Kkoncesyj čą 
gnąć kapitaiy zagramiczne 1 przy ich 
pomocy uruchomic przemyał, 
jak wiadomo, na niczem Jak przed 
kiiku laty, tak i dzsiaj przemyśl so 
wiecki pozostaje w stadjum bardzo po 
czątkawego organizowania się! me cs 
w atamie zańpokojć potrzeby wielom:l10 
nawej ludności SSSR. W międzyczasie 
zad, wobec wzrustu zamożności rosyj 
skie, wsi, wzrosła równiez zapotrzebo- 
wanie na towary przemysłowe Spowo 
dawało to wemożenie imporlu | ujemny 
bilans handlowy. co w związku z tru 
dnościami finansowo budżetowemi za 
chwiało w poważny sposób walutę so 
wiecką 

Rząd urzal się zatem w położe 
miu bardzo trudnem Z jednej strony 
konieczauść zaspokojenia chociaż vy naj 
bardziej zasadniczych potrzeb ludaoć : 
jak żelazo, wyroby tekstylne itd, z 
drugiej zaś niebezpieczeń: wo stale u- 
jemnego bilansu handlowego Zaawu 
więc słanęlo przed politykami sowie 
ckimi zagadnienie © uchomienia prze- 
mysłu za cenę cbu. asoy daleko idą 
cych udatępstw od wyznawanych do- 
kiryn. by zapobiec nietylko trudnościom 
finansowym państwa, ale także perma 
mentaemu odpływowi bogactw włościań- 
ako rabotniczych Rosji do kieszeni ka- 
pitalistów zagranicznych. 

Tym jednak razem rząd moskiew- 
ski, nauczony doświadczeniem, zdaje 
sobie sprawę, że na pomoc zagranicz- 
nych finnasisiów i przedsiębiorców 
liczyc nie możnu. Z konieczności zalem 
musi sę odwułać do tycn zasobów, któ” 


spełziy, 


ra kryją mię boaźl wie po wszystkich 
niemal zakątkach Rosji Liczne choć 
drobne oszczędnuśćci włościańskie nie 


ruchliwe z natury | nieuchwytne dla 
rządu, nie mogą tu wchodzić w rachu 
hę. Z konieczni ści zatem skierował się 
wzrok kierowniczych sfer sowieckich w 
stronę „nepmanów*, tej młodej a przed- 
miębiorczej burżuazji komunistycznego 
państwa 

Kilka bowiem lat nowej ekonomi- 


cznej polityki skupiła w rękach tej gru- | 


ję się wcale. 
taki sian rzeczy wkrótce ulegnie zinia» 
mie, Dąbrewa uórnicza, ktora częsta 
pierwsza w Zagłębiu bierze inicjatywę w 
trganizowanie placówek spolecznych, na- 
OOMEN MAMAE SEE BO ACB | 
po 
. . 

Ruch graniczny z Czechosłowacją. 

È 
Numer 43 „Dziennika Uslaw“ za- 
wiera konwencję zawarta miedzy Polską 
a Czechosiowacią o ułatwieniach w „ma- 
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pewno nie pozostanie w Isle w organi- 
zowau'u radiosklubów,  Dofawa la 14 
ZUACŁEWE Zarówno lokalna jak I w4óÓlito- 
państwowe 


Dąbrowa Górnicza, Juliaa /Forbus. 


bywania ż drugiej strony w ciągu 3-ch 
dni naliwyżej o Ile są jednorazowe. 

Przepu:txl stale będą wystawiane 
z wazaościa na À miesęsy w celach 
zawodowych, gosdudarczycn, religijnych, 
szkalnych, rodzinnych, | te ubowazniają 
do przebywania z drugiej strony grani- 
ty precz przeciąg 24 godzin, a robotni- 
ków przez À dni, natomiast przepustki 
kospudarcze bęgą Wystawiane z WażnaŚ. 
cią na l rok dla uprawy gruntów 0- 
Dowiązującę Ograniczen ia btzywozu 1 
wywożu Me Mają zastósuwdnia do „'na= 
łego" rucnu granicznego, 


Co do ułatwień rzeczowych, la w 
małym ruchu uranicznym bęlą [mowy 
Dyé przewożone luwary wuine od tla, 
iak Np. nawozy, len, kouOpie, pasza, pia- 
sck do buduwy, dreewu opalowe, węg iel 
lekarsiwa—w malych 'lościacn dia Użyt* 
Ku NI esZKANCÓW KfAUICEHyCH 
uauucij. 


(a me na 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 
nemi 0.8. 0.8. 


py poważne kapitaly które koncentrują 
się dzś w handlu lub żerują na ape 
kulacji walutowej Wydobycie zatem 
tych kapitałów z dzisiejszego ukrycia i 
rbrotu ı użycie du uruchumenia prze: 
myału jest aktnalnem zagadnieniem ży 
cia gospodarczego SSSR, Władze no- 
wieckie zdają sonie spcuwę 4 doniaslo- 
š: tych zamerzeń, o czem Świadczą 
hcznę artykuly lcwesti! tej poświęcone, 
Churakterystycznem jest dla obecnego 
stadium rozwoju Sowietów przytem to, 
że władze te, wbrew dutychczasowej 
praktyce, zamierzenia swe chcą osią 
goat nie drogą zarządzeń administra- 
cylnych, a adpowiednią polityką ekono- 
miczną Jedaem z posunięć da tego 
calu podjętem jest wydatne poparcie 
kooperatyw, ktore, monopolizując w 
wielu mie scowościach i gałęziach handel 
mają wycisnąć stamtąd kapitał pry walny 
nepmauów. Z drugiej zaś slrony rząd 
drogą koncesyj pragnie skierować ka- 
pital ten do przemyału. 

Ale według zamierzeń kierowni- 
czych czynnikow nowieckich kapitał 
prywatny mie posiadałby pełnej swobody 
wyboru gałęzi produkcji. Obawiają się 
bowiem one, by kapitał ten nie stwo. 
rzył zbyt silnej konkurencji pewnym ga* 
lęziom przemysłu państwowego Do nich 
zaliczują np. przemysł skórzany lub ba 
weiniany. Koncesje natomiast dotyczy 
lyby w pierwszej lini produkcji towa- 
rów dziś importowanych oraz przemy 
słu drzewnego, jako tego, który najbar- 
dziej nadaje się w obecnej chwili do 
eksportu z Rosji. 

Jak zreahzują się powyższe za- 
mierzenia sowieckie, przedwcześnie je 
szcze osądzać, Nasuwa s'ę jednak już 
dziś szereg uwag. Nie mozna przede- 
wszysikiem nie zauważyć, że plan ten 
jest podyktowany daraźną potrzebą 
zrównoważenia budżetu handlowego S. 
S.S.R. Ne wynika on natomiast ze 
szczerej intencji dopuszczenia kapitału 
prywatnego do przemysłu. Przeciwnie, 
alery komunistyczne stale podkreślają, 
że mie zrzekły się upaństwowienia środ- 
ków produkcji. Czy w takich warunkach 
kapitał prywatny zechce zaangażować 
wydatniej w przemyśle? Rzecz ta 
ż madta zbyt wątpliwa, A. S. 


Kronika gospodarcza 


Kolaj śląsko-poznanska Budowa 
kolei, iączącej Sląsk z siecią kolei pcz 
nańskich z Herb przez Wieluń do Poa 
zamcza wielkopolskiego jest Juz w pierw- 
szej swej fazie zakończona. Ukończono 


już prawie wszysikie roboty ziemae i } dyaków stacyinych. 


budowę kamiennych porzyczółków mo- 
stowych. Na niektótych odcinkach ula= 
zono już tory, 4 

Ubecme staje się aktuainą sprawa 
rozpoczęcia robur przy wzubszemu Du 
Zależy to iednak od 


Nr HA 
o 


kredulów Ministerium kolei, które w lej 
sawe NIE puwziĘ:O Jeszcze Uslateczne! 
uecyzii. 

Sprawa iedaax zdajć się być na 
dobrej drodze, kolei śląska stanie sę 
bowiem z chwila uruchumiemja żrád 
dem poważnych zysków, gdyż tamięny 
skierowane będą wielkie transoorty wg- 
tia górnośląskiego, przezuaczunega na 
wywóz przez Cidańsk. 


Giełda warszawska. 
Warszawa, 20 5 maa 
(Notowane w soulye.) 

Nowy jork — Il 10 

Dolar — 1110 

Londyn — 54.10 

Paryż — 32 AU 

Wiedeń — t3700 

Praga — : 
Włochy — 
Szwajcaria — 21513 
Ilolandja — 4373) 
Belgja — 3:9) 
Sztokholm 


a 


Przekaz na Warszawę w Gdańsku 
43144405 


Z całej Polski. 
Zjazd P. M.S. odłożony. 


Ze wzyłędu na pawagę chwili, 
Zarząd Glawny Polskiej Macierzy 
azkolae| odzłada uroczysty Ziazd ju- 
hileuszowy Macierzy. Zawiadaniiając 
o powyższe wzywamy Zarządy wa- 
jewódzkie, okręgowe, Zurządy Kól 
i czytelni Macierzy do podwojenia 
wyniłkow w pracy nad wycnowanieim 
obywateli w poczuciu paszanowańia 
prawa i zrozumieniu obowiązków 
wzęlęlein Ojczyzny | wartości pracy 
dla Niej. Jedyva to droga do za: 
pewnienia jasniejszej przyszłości i 
potęgi Rzeczypospolitej Polakiej. 

la Zarząd Glówny P.M S5, pre- 
zes: józe! Swieżyńsai wr, nekretarz: 
Józelat Aadrzejowski w. r., dyrek- 
tor: Józel Stremler w. r. 


Węrak w procesie P.P.P. 


Lnia 19 um. w procesie P,P, P 
po przemowieniu obrony i astatoiem 
słowie oskarżonych, sąd udał mię na 
naradę o godz. 3 pòp., a o godz, 5.30 
przewadniczący ogłosił wyrok, mocą 
ktorego został okazany Pękaaławanki 
Jsa na 4 iniesiące twierdzy, Witold 
Gorczynski na 4 miesiące twierdzy 
Michałowski va 2 miesiące twierdzy 
1 Łuumski na 1 mies. twierdzy, Ge- 
nerałowie Wroczynski | Leśniewski 
zostali uuiewinnieni, 


Z pogranicza litewskiego. 


W nocy z iò oa 17 bn. w re- 
jonie Podgaja, korzyatając z ciemno. 
ści przekroczył niepostrzeżenie naszą 
granicę konny wywiad litewski, lecz 
uapotkawszy nasz patrol KOP ostrze- 
lał go ogniem karabinowym, poczem 
zbiegł z powrotem na awe teryto- 
rjuw. Ustalona również, iż napad ja- 
ki mial unejace 15 bin, na naszą sttaz- 
nieg Urupte, dokonał kanny oddział 
regularnego wojska litewakiego. 


Jedan podróżny, 


W paciągu „Lux* Warszawa— 
Paryżz— Londyn, ktory opuścił War- 
szawę w środę, d. 19 bm. w akładzia 
piąciu wagonów aypialnych I rastanra- 
tylnych wyjechał Jeden podróżny. 
Towarzyszyło mu 6 asób z obaługi 
restauracy|D€]: 2 kucharzy, 2 kelne- 
rów, aberkelner, picolo, 4 kondukta- 
row | 4 pomocników w 4 wagonach 
sypialuych, nadkonduktor prowadzący 
pociąg, dwuch bagażowych, maszy- 
nista, pornocnik 1 palacz — raram 
20 osób, 


Sprawa murów pobazyłjańskich. 

Dowiadujemy się, że w aądzia 
apelacyjnym w Wilnie miała się ad- 
hyć rozprawa nad aprawą 
piawu własności do gmachów byłeg: 
klasztoru Bazyljańskiego w Wilnie 
W sądzie acręgowytn sprawa została 
Tozstrzygniąta na korzyść cerkwi pra 
waslawnej w Polace, iecz prokura- 
torja generalna Rzec'ypasgpolit 
Imieniu skarbu panstwa odwołala się 
gd wyroku do sądu apelacyjnego. Sąd 
rozważenie sprawy adroczył. 


Wr. 114. 


Ze świata. 


Abonamenty na... stroje kohiaca. 


Najświeższą nowością P aryża w 
zakresie mody jest wprowadzenie abo- 
namentów na stroje koblece. 

Ten zupełnie nowoczesny Sysle m 
odbiega zupelnie od dotychczas istnieją- 
cych w wielkich miastach ì jest 2bilżony 
do systemu wypożyczalni książek. WyDo- 
życzalnia sukien rozróżnia trzy klasy abo- 
nentek, Do klasy pierwsze, która piaci 
najwięcej, należą te damy, którym przed 
stębiorstwo dostarcza 24 sztuki ga rdero= 
by rocznie sukien, plaszczów itp, rubio- 
nych z nowych matarjałów i podług 
miary. 

Pa okresie 3 do 4 miesięcy każda 
sztuka garderoby wraca do magazynu, 
zostaje dokladnie odczySzczona i od świe- 
łona | przechodzi da działu, przezna- 
czonega dla klasy 2-giej. 

Abonentkl tej klasy mają również 
prawo do przystosowania stroju do ich 
asobisiej mlary | jak klasa pierwsza po 
pewnym okresie czasu zwracał ą wypo- 
życzoną garderobę, która zostaje oddana 
do dyspozycji klasy 3 el 

Ta zaś placąc cajmołej, nie może 
naturalale stawiać zbyt wielkich wymo- 
gów. 


Historyczne fifołki. 


Tnryastów, odwiedzających BEN 
lin olożony na ziemi angilel- 
RE aiezatc m La Manche, uderza 
ogromny, wapaniały kobierzec  fijoł- 
ków, razpościerający się od podnóży 
zamku niemal do samego marza. Fi- 


jalki te o niezrównanym zapachu | 
najwiękaze 1 latniejących w Aopglji, 
Pierwsze 


ają swoją bistorję. 
| larze przy wiazła do Avgiji 
rja de Guise, matka słynnej krdlo- 
azkockiej, Marji.  Posadzone u 
mko Sterling fijołki te roz- 
D 4 ag prawie od czterech wie- 
ków bez obcej; pomocy, drogą natn- 
rulną, z pamioon wlasnych, utworzy” 
wazy wkońcu ów kobierzec olbrzy- 
mi, podziwiany przeż wszystkich, kto- 
tsy ge oglądają. 


Katolicki sułtan. 


a. 
że kntolik 
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BIAŁE MIASTO. 


Cmentarz, który poslada urok życia i szczęścia — 


W Algerze jak w Pa- 


ryżu — Czar nocy af rykańskiej, 


W pobliżu, na terenie urwistym, 
znajdyje sią cmentarz muzułmański, 
El-Kettar. Na umieszczonej w murze 
tablicy obwieszczono wszem wobec i 
każdemu z osobna, iż w piątki ra- 
dzajowi męskiemu wstęp na cmentarz 
wzbroniono.  Piątsk jest jedynym 
dniem, w którym kobietom wolna 
odwiedzać zmarłych. Piątek to ich 
dzień, w którym mogą użalić się ze 
swej niedali przed tymi, co juz ode- 
szli. Każdego więc platku długt ar- 
szak niewiast, okrytych białym cału- 
nem, z niewidoczną twarzą, aunie po 
wolnym krokiem do bram cmentar- 
nych i po chwili płaczliwego zawo» 
dzenia na grobach, wraca, Wizja bz= 
áni, ałyszanej w dzieciństwio, staje 
żywo przed oczyma widza, gdy ob- 
serwuje pochód z ukrycia: tak jak w 
noc Wszystkich Świętych M dzień 
Zędnęzek wstają umarli z grobtw, łą- 
czą się i procesja białych duchów 
wyrusza do kościcia, gdzie “tej nocy 
grają organy | slychać tajemniczy 
śpiew. W pochodzie tych białych 
niewolnice, które nie zyją dia świata, 
tkwi również pewna tajemniczość; to 
tajemnica życia istoty, która nabyta 
przez mężczyznę za błalą cenę, przy 
kuta zostaje do jego łoża jak da 
grobu, 

Zgola inne wrażenie odnosi się. 
zwiedzając cinentarz katnlicki Saint 
Eugene Położony na gruncie, po- 
chylopym ku morzu, cmentarz ten jest 
ogrodem, gdzje wśród ciemnych cy- 
prysów różowe hortenaje | białe ja 
śminy wnoszą Dowe zycie, gdzie moc 
ptaków, czerpiących wodę z wazo- 
nów, gles) śpiewem, że otoczenie gro" 
bów nie posiada tu majestatu smierci, 
Cmentarz ten jest pięknym wzorem 
włoskiego „campo santa”, w którym 
tkw) więcej uraku życia niż przyczyn 
smutku. Pomniki, wykuta z białego 
marmuru, są wykanane tak artysty 
cznie, iż postacie, na których żal od 
zwierciadla się przedziwnie, robią 
wrażenie opłakujących zmarłego, a 
może tylko jego życiową wegelację.. 
Włosi, zamieszkujący nledulekie przed 
mieście Bab El-(Jued, byli mistrzami 
tych rzeżo. Napisy nad grobami są 
pełne myśli głębokiej. Oto nad gro- 
hem jakiegos lotnika, pod zlamanym 
akrzydłem aparatu, wyryto: „la za 
wiele zaszczytu dla życia — obawiać 
uię śmierci”, Gdziejndziej ponad gro- 
bem, tonącym w purpurze róż i ge- 
raniów widnieją ałowa; „Prawdziwa 
egzystencja dla naa jest ta, która 
trwa w myśli kochających naas“. Gra 


kolorów mnóstwa kwiatów, radosny 
śplew ptaków i szum sąsie'loiega mo- 
rza utarają się przekonać żywych, że 
sen wieczny jest anem azczęśliwym. 

Alger w swej dzielnicy europe|- 
skiej stara się usilnie zastać drugim 
Paryżem. Paryżem dla całej Północ- 
nej Afryki, O maśladownictwie tem 
mów! szereg wapólnych z Paryżem 
nazw. Tak więc Alger posiada swą 
cudami słynącą bazylikę „Notre Da- 
ms‘, o tyle różniącą się od paryskiej 
katedry, że tu posąg Matki Boskiej, 
w orbicie elektrycznych lampek, wy- 
obraża murzynkę, jako patronkę Afry- 
ki. Ma Alger swój kabaret „Folies 
Bergeres“, gdzie clou programu sta- 
nowi balet hiszpański, który swym 
tańcem narodowym, pełnym wężo- 
wych ruchów i zalotnych przegięć, 
przy dźwiękach kastanietów | tambu: 
ryna z dzwoneczkaini, doprowadza 
publiczność do szału. Ma Alger ka- 
wiarnie o nazwach paryskich, gdzie 
nieraz „nriginal american jazz band“, 
przybyły prosto z nad Wołgi, przy- 
grywa w późną noc roztańczonym 
parom Ma swój Lasek Buloński, do- 
kąd się jedzie nad ranem taksysem 
Citroena, prowadzonym Czasem przez 
jakiegos generała b, armii „iewo im- 
peratorskawn wieliczestwa%, Ma swą 
wielką operę, uniwersytet akademie, 
bogate muzea, oraz prześliczny „Jar: 
dim d'Essai“, pięsnością pieustępają- 
cy paryskiemu ogrodowi botaniczne« 
MUM Ma Alger też swoich Anglików, 
ktorzy wsięli w awe wyłączne posia- 
danie dzielaicę „Mustapha Superieur", 
zujętą przez boyataze hotele, Ma 
Alger wreszcie piemaiej piękne bul- 
wary, gdzie umieściły się blje unis 
wersalnych paryskich magazynów jak 
„Louwvie”, „Galerie de France" i „Au 
Boo Marche”, a gdzie odbywa sę 
codziennie promenada wyświeżonego 
tlumu wytwo:nych mężczyzn I uro: 
czych kobiet, zwłaszcza kabiet, gdyż 
jak w całej Francji 1 tu odbija się 
aleurodza| nu kawalerów. 

Jedoą z najpiękorejszych dziel- 
nie algeratjch jest kwartał Telemly 
Przez tę część miagta przechodzi dro- 
ga, ciągnąca się 4 kilometry wśród 
lcznych skał 1 zakrętów, która co 
chwila otwierają widok na morze, 
Ponad tą aleją wyrosła po wojpie 
światowej nowa część „Haut Telem. 
ly“, poprzerzynana mocno przepaścia- 
mi. Cale to wzgórze usione jest ba. 
jecznie piękoeimi willami i ogródkami, 
Wille te tak fantustyczne jak pagoda 
chińska, chata alpejska, pałacyk wło- 


TR mą 


ski lub maurytański, toną w powo- 
dzi kwiatów, które spływają na mury 
i balkony przez cały rok. Nazwy tych 
gniazdek ludzkich jak „Biczukin* (mle 
łaść z arabskiego), „Ma reverie" (mo- 
je marzenie“ z franc.) „Mon plaisir“ 
(„moja uciecha”), „Jontek* (willa pole 
ska), nazwy najosobliwszych kwiatów, 
najpieszczatliwszych (mlon żeńskich 
mówią przechodniowi, że w domach 
tych mieszkają ludzie szczęśliwi Wy» 
marzone te mieszkania nie są jednak 
własnością ludzi zamożnych, lecz kla« 
ay średniej, która codziennie śpieszy 
da awych zwykłych zajęć. 

Cudnym przedstawia się z tega 
wzgórza Alger, który, jak mówi pae- 
ta: „ma dni pełne słońca, a noce dja. 
mentowe*. Tu słońce zagląde do 
Wazystkich domów, do wszystkich o- 
kien, wnosząc z sobą zdrowie | ra- 
dość; przebudzenie wydaje się już 
być azczęściem, życie—błogosiawień- 
stwem. A kiedy nadejdzie chwila 
zmroku, tak przez wszyatkich upra» 
£niana, gdy w ciemności wieczornej 
tysiące świateł elektrycznych zarysu- 
je harmonijne kontury ulic, gdy kaię- 
życ blady rzuci poświastę na azerokie 
wady, po których w milczeniu prze- 
suwalą się migotliwe statki, gdy z 
balkonów dotata wdzięczny śpiew 
przy akompanjamencie muzyki, jakiś 
dziwnie błogi nastrój opanowuje du. 
szę, myśl biegnie hen, daleko, w ślad 
ża tymi statkami, co płyną w niezna- 
ne strony, w krainę ałudy. Czar nocy 
afrykańskiej każe zapomnieć „zdala 
od Europy hkałasów* o udrękach bytu 
powojenego, każe marzyć i śnić, że 
wszystko na świecie jest dobre, szla- 
chetne i wzniobłe.,. 


Lucjan Tylman, 
Alger, 1926. 


Polacy poza Polską, 


Polskie zwycięstwo wyhorcze. 


Według pierwszych, nieurzędowych 
obliczeń, lista polska zajęła w Kownie 
drugie miejsce pod względem ilości glo- 
nów. Padło na nią przeszła 6 tysięcy 
głosów; natomiast chrześc. demokraci 
| ludowcy zdobyli zaledwie po póltrze- 
cia tysiąca głosów. Zydzi uzyskali nie- 
ape'na 6 tys, zoc.'demokraci prawie 
11.000 głosów. Zwycięstwo Polaków, 
odniesione mimo skrajnego teroru anty- 
polskiego, |est znakamitym dowodem 
siły i żywotności mniejszości polskiej 
na Litwie, 


|Popierajcie L. 0. P. P. 


Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI. 


Powieść napisana przez K, N. 


(ciąg dalszy) 55) 
lony znów, niemniej głośny i 
ceniony filozof taką dał naukę awe- 


mu pupilowi: 

— ldziesz w świat, niosąc mło- 
dość, nstrojoną w tysiące pięknych 
marzeń.. | jeszcze piękniejszych idea 
łów mając dwa razy tyle.. nie chcę 
pozbawiać cię skarbów, z których za 
zetknięciem mię ze Światem, będziesz 
ograbiony.. Pamiętaj jednak moje 
slowa: „kto nie chce być zjedzonym 
przez innpch—sam zjadać powinien”, 

Taka zgadność opinji u ludzi, 
znanych całemu Światu, daje prawo 
przypuszczać, jż ten Świat nie jest 
rajem — a ludzie aniołami, 

Wychodząc zań 2 tej zasady, 
dojdziemy do jedynego wniosku, 12 
świat należy brać takim, jakim jest, 
gdyż innega na tej ziem: napróżno 
bydmy szukali... 

Pozostaje tylko ta bloga nadzie- 
ja, iż myśliciele przyszłych wieków 
nie będą mieli powodu do wyprowa- 
dzania tak aumvtnych boroskopów,. 
gdy świat ten zmieni ajẹ na przyby- 
tek rzeczywistych doskonałości, 


Dawna już, bardzo dawno temu, 
w |ednej z podmiejskich okolie War. 
szawy, stala w adosobnieniu muro- 
wapa budowla parterowa, nietynko- 
wana; szerokie frontowe okna 1 dwa 
kominy wysokie, z których dym czar- 
ny unonił się po oblok! — dawaly 
poznać jej przeznaczenie. 

Była to fabryka żelaznych wy- 
robów: kotłów i machin różnego ro- 
dzaju, które już wówczas miały bardza 
szerokie zastosowanie w przemyśle 
krajowym. 

Opodal za zielonemi sztachetka- 
mi z żelaza, addzielony ad nich bar- 
dza starannie utrzymywanym klam- 
bem kwiatów, atał pałacyk, istne pie- 
ścidełko architektury, ustrojony ze 
wazech stron, park ten, w miniaturze, 
pracowicie był ręką ludzką na tej pla- 
szczystej wydmie utworzany. 

Kto tylko przejeżdżał, lub prze- 
chadził obok tego miejsca, wszyst- 
kich uwagę zwracała ta maleńkie 
królestwo, szczęśliwego, jak twierdzo: 
mo, posladzcza takiego Eldorado. 

Czy rzeczywiście odgadywano 
owo azczęście? trudno przesądzać tak 
powierzchownie, aby zaś nabrać prze- 
konania gruntownego w tej mierze, 
należy zapoznać się bliżej z włańci- 
cielem tej fabryki t pięknego pałacy- 
ku z parkiem. 

Przed kilkuneatu laty do chwil! 
niniejszego opowiadania, zgłosił alg 
młody jeszcze człowiek, do właści- 
ciela aqsiednich piaszczystych grun- 
tów i za atosunkowo niaką Cenę Dae 


był przestrzeń  kilkunustomorgową. 
Frontem do drogi wiodącej od 
Warszawy, wybudował labryką, a 
jednocześnie zajął się upiększeniem 
tej miejscowości, postawił ów pała- 
cyk, założył ogród a z postępem lat 
upiększał to pracowicle pielęgnowa- 
ne goiazdo, 

Zył samotnie, lecz nosił aię wl- 
docznie 2 myślą stworzenia sobie ros 
dziny, o czem świadczyło wewnętrz. 
ne urządzenie domu, przygotawane 
zupełnie na przyjęcie towarzyszki 
życia. 

Charakteru spokojnego, pracowl- 
ty, cichy, łagadny, o twarzy pięknej, 
wzrostu słusznego, kochany był przez 
podwładnych, jakkolwiek sam zasad 
bardzo surowych wymagał punztual- 
ności i moralnych obyczajów ad ro- 
hbotników, dla których pomieszczenia 
stawiał murowane damki, nader schlu- 
dnie i starannie utrzymywane. 

Tak przeżył lat dziesięć, powię- 
kazając swe mienie i podnosząc jed- 
nocześnie dobrobyt swych współpia« 
cowników, 

W czasie pewnej ostrej zimy 
siedząc w kantorze fabryki, zajęty 
rysunkiem modeli, ujrzał we drzwiach 
bardzo zagadkowe zjawisko, 


Była ta wysoka, piękna dziew- 
czyna, ze fwieżemi ustami, bujne 
no-papielata jej włosy w nieładzie 
apadsły na szyję oldniewającej bia- 
lańci, zaledwie okrytą czarną, wypło- 
wiałą chustką, czoła wysokie, nieco 
wyputłe, miała zachmurzone, apojrze- 


nis pelne życia ] ognia czarnych oczu 
które dopelniało calości. Ubrana była 
skromnie nawet za skromvie na kil- 
kunastostopniowy mróz, gdyż mery- 
nosowa z takimże stanikiam suknia 
1 lekkie sznurowane trzewiki niewie- 
le zasłaniać mogły od przejmującego 
zimna. 

Kobieta, stojąc 
śmiało patrzyla w 
siedzącago i milczała, 
kując zapytania, 

Pałażenie właściciela tak było 
dziwne, iż wahał się, jak ma trakto- 
wać przybyłą, nachodzącą spokojny 
kątek jega pracy. 

Wreszcie trzeba było coś po- 
atanowić, gdyż dłuższe milczenie by- 
łoby zaiste śmieszaem. 

— Czem mogę użyć? — zapy- 
tał, wskazujac krzesło, stojące obok 
stołu rysunkowego. 

Lecz przybyła, nle korzyatając z 
żaproszenia, zbliżyła się mieca ku 
niemu i podając trzymany w ręku 
papier, milczała, 

Był to paszport, wydany na imię 
Anny Rzęckiej. . 

Przeczytawszy nazwiako, zerwał 
się z krzesła i iarąc w awe rece 
maleńką dloć przybyłej, zawołał z po- 
dziwieniem; 


redr ta pani jested Anną 


we drzwiach, 
zdumione oczy 
jakby wycze- 


(c. d. a.) 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 
kiego, kancelarją swą przy ul. Kollątaja nr. 3 w Sosnowcu mający 
na zasadzie art. 1030 P, C. obwleszcza, iż w dniu 28-go maja 
1926 r. a godzinie 11.30 w Sosnowcu przy ulicy Wiejskiej pod nr. 5 
va placu, to jest w młejscu przechowania przedmiotów, odbędzie 
silę sprzedaż przez publiczną licylację w Il term ioie ruchomości 
oszacowanych na 30,000 zt. a należących do.iirmy „Autobus* 
składających się z autobusu KI 2244, motor a sile 20 koni na 
rzecz p. Horowiczowej i p. Klepplsza. 

Spis rzeczy i Ich szacunek przejrzeć można w dala | miejscu 
licytacji. 
2964 


p AA 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 
klego kancelarję swą przy ulicy Kotłątaja nr. 3 w Sosnowcu mają- 
cy, ma zasadzie art 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 28 maja 
1926 r. a godz. 11 rano w Sosnowcu przy ul. Dębiińskiej pod nr 7 
w skladzie w blurze I w mieszkaniu nałeżącem do p. Edmunda 
Moszkowskiego, ta jest w miejscu przechowania przedmiotów, od- 
będzie się sprzedaż przez publiczną Mcytację w I terminie rucho- 
mości oszacowanych na 10705 zł., a należących da p. Edmunda 
Moszkowskiago składających się: z mebli biurowych, maszyn do 
pisania, mebli domowych planina i artykułów technl cznych na rzecz 
firmy „Heinrich Kilnget” # 

Splis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu I miejscu 
licytacji. 
2962 


a 


Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz. 


Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Okręzowego w 3osnowcu rewiru Sosno: 
wleckiago, kancelarię swa przy ul. Kołlątaja nr. 3 w Sosnowtiu 
mający, na zasadzie ari, 1030 P.C, obwieszcza iż w dniu 21 maja 
1926 roku o godz. 1} rano w Sosnowcu przy ulicy 3-4o Maja 
pod nr. 21 w Zakładzie Optycznym należącym do Oskara Einhorna 
to jest w mlejscu przechowania przedmiotów odbędzie się sprze- 
daż przez publiczną heytację w I letminie ruchomości Oszacowa- 
nych na 880 zł. a należących do p. Oskara Elnhorna składających 
się z 2 aparatów, 5 kompletów cyrki, latarek, baterji 1 termume- 
wów na rzecz firmy „Wuckosia*. 


Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dołu i miejscu 


licytacji. 
2063 i Komornik Sądowy Stefan Morglewicz. 
— m 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sasnowlec- 
kiego, kancelację awą przy ulicy Kołłątaja 3 w Soso awcu mający 
ma zasadzie art. 1030 P, C. ohwieszcza iż w dolu 1 czerwca 1926 r. 
o godzinie 11 rano w Sosnowcu przy ulicy Niskiej pod mr. 6 w 
mlenzkaniu nalcżącem do Bogumiła Meyera, ta jest w miejscu 
przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
Meytację w ll termicie ruchomości oszacowanych na 3.055 zł, a 
należących do p. Bogumiła Meyera składających cię z mebli biu- 
nowych | mebli domowych na rzecz „Pow. Kasy Uaszczędności w 
Będzinie. 


Spla rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu | m lejscu 
yo” 


Komornik Sądowy Stefan Morgłewicz. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sadu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec: 
kiego, kancelarię swą przy ul. Kollątaja 3 w Sosnowcu mający, na 
zasadzie art 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 1 czerwca 1926r. 
a godz 14 pop, w Socuawcu przy ulicy Mazowieckiej pad nr. 6 
w mieszkaniu | warsztacie stolarskim należącym da Ignacego Ble- 
mia, to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się 
sprzedał praez publiczną licytację w | termiaie ruchamości oszaco* 
wanych na 870,00 zł, a należących do legoż p. lgnacego Bienia 
składających się: z mebil domowych 1 2 warsztatów miolarskich na 
rzecz p. Marji Nobis. 


Spls rzeczy | Ich szacunek przejrzeć można w dolu | miejscu 


licytacji. 
20966 Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sadu Okręgowego w Sasnowcu rewiru Sosnowiec= 
kłego, kancelację swą przy ulicy Kolątaja Nr. 3 w Soanowcu ma- 
jący, na zasadzie art. 1030 P. C obwieszcza, iż w daoiu 2l-go 
maja 1926 r. o godzinie 11,30 w Sosnowcu przy ulicy Modrzejo- 
wakile; pod nr. 15 w sklepie należącym do p. Wolfa Grelcera, to 
jest w miejscu przechowania przedmiotów odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytację w | terminie ruchomości osżacowanych 
na 1.600 zł, należących do p. Wolfa Greicera składających się 
z 50 płaszczy półwelnianych różnokolorowych na rzecz  iirmy 
Ugon Chaitilon Monły Russel", 


Sple rzeczy | Ich szacunek przejrzeć można w dniu | miejscu 
licytacji. 


2067 


Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz. 


ASK RA = piatek 21 mała 1926 rokn. 


W pensjonacie dla chrześcjan 
są jeszcze wolne miejsca. 


Dom drewniany w lesie, Kąpiel, 4 kilometry ad kolei. 


Wiadomość: dr. Niewiarowski, Radomsko, 


2077 Brzeznicka 7, dla Morawskiej, 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Za- 
wierckiego A. Kossek zamieszkały w Zawierciu przy ul. Blanowskiej 
nr. 11 oglasza, 2è w dolu 8 czerwca 1926 roku ad godziny 10 ej 
rano w Zawierciu przy ulicy Górnośląskiej pod nr, 53 odbędzie 
się sprzedaż przez licytację ruchomości nalelących do iirmy 
„Hentyk T. Beroadt i S-ka“ a mianowicie: 9) skrzyń przędzy wi- 
gonłowej I samochodu osobowego, ocenionych na 25833 zł. 


2861 Komornik A. Kossek. 


Zawiercie, dnia 8 maja 1926 r. 
EM e] 


mm 


i Geepki imo daine 
584-4 Qąieckiego (z kagut- 
kiem) uauwają Ból, pleczenie, krwi 
wlenie, awęózenie, zmoiejsazją gi- 
zy (żylaki) Zągać w apiekach, 
Skład płówn pleka A Gasec' 
kiego w Warszawie, Leszno 41 


Choroby płuc! 


SMOK EM DWN CESAR 
Leczenie naturalne 
wszelkich chorób 


zapomocą djagnozy oczu, badań 
moczu i plowle, sposobzm ks, 
Knelppa, oraz naturalny sposób le- 
czenia homeopatji przeprowadza 
Gabinet przyrodoleczniczy 


K ATOWiGEobw. Załęże 


ulica Mickiewicza 71, 
KE WKU SAGEM | 


Stosowany przez pp. Doktorów 
"Balsam Thiocolan Age“ 
pray gruźlicy, bronchicje, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzinacaia orga: 


zm i samapo- 
powiększa wagę 
m Thiocolan Age“ 
eki1skiady apteczne 
ad: Lylko w ary- 
ginalnem opakowabiu apleki 


2583 A. Gąseckiega 
w Warszawie, Leszno 4l. 


> a z a 


~ -7 


Reklama 
jest dźwignią handlu, 


| Drome ogłoszenia, 
2 EW Po TĄ 


Kupno i sprzedaż, 
10 groszy za wyraz. 
A 


Wyprzedaz łowarów żelazno-galan- 
łeryjnych masy upadłości firmy 
-T. Chrzanowski“. Sosnowiec, Piłsud= 
sudkicgo 14. Ceny obniżona pz 


Ora Wyprzedaz: bielizny, krawa* 
tów, kauclusży, torebek dam- 
skich, perfum, parasolek, bluzek, 
głowski_3 Maja ll. WII 
Ks szafę do książek (bibloteka) 
Zgłoszenia Sosnowiec, Kołłątaja 

3, Kąkolewski. 2950-1 
MYSZ dziecinne, wszystkie kulory, 
aY drczynki, rowerki, oraz wszelki 
ieperacje i pokrycia wózków. Ceny 
fabryczne. Susnowiec-Pogoń, Orla 18. 

2956-5 
260 ac: Powieści polskich 
sprzedam całuśc lub caęścio- 
wo Sosnowiec, Kołłątaja 17, Kantor 

gudzina 12—1, 2973.2 


Lokale 
10 groszy za wyraz, 


AA ieszkanic w auterynle do wynnią- 
ANR cja Stara 5, Sosnowiec. 2915-2 
Posady i prace, 
Zaofiarowaue IU groszy za wyraz. 
>= O 


potrzebna inteligentna kasjerka od 

1 czerwca z kilkuletnią praktyką 
biurową Oferty z odpisami świa- 
dtctw 1 powułaniem się na referencje 
do biura Ugoszeń |. Hiawsn pod 
„Kanjerka*' xefiecluje się tylko 
ulię pierwszuracdną. Oferty miauwz- 


ględnione puzostaną bez odpowiedzi. 
ELI 


TEnograt|| wyucza listownie lne 
stytut Stenograficzny, Warsrawa, 
Krucza 26. Ządajcie hezplatnych 
prospektów. EENI 


TORA Absolwent niemieckiej 
szkoły realna] udzicia lekcji w 
języku niemieckim. Łask zgło: i 


pod „Lekcja” do kalęyarni p. Za 
wskiego w Olkuszu. 


S 


Mutysowany nauczyciel udziela fez . 
AN niem., ros, franc, oaa matema- 
tyki Inf, Stanislaw Fabjan, Konstan- 


ynowska 6 2974-2 


Różne. 
10 groszy za wyraz, 


a 13 mala w priejeżdzie z Lu- 
blina da Sosnuwca agubiono 
„Browning* Cal. 6-35 ne. 71824, po- 
zwolenie na imię Stanisława Sztuki, 
2969-2 

Taanzukuję przyzwortych obiadów w 
śródmieściu. Zgłoszenie w |zkrze” 


dia „S$ 2011 


D" 


Zgubione dokumenty. 
10 groszy za wytaz, 


vbal Saymon zgubi! lagity mację 
zasiikową, wydaną przez mag, 


Zi 
miasta Dąbrowy Gorn. 293-1 ` 
an Figiel sgubił książeczę wojako- 
Wa, wydaną przez PKU Pińczów. 


1452 
Surdziono "irlażeczkg"_wojakówą, 
wydaną przez PKU Będain na 


nazwisko Hieganowakiego Holestawa 
2958 2 


m 
AAiynaraki Hutuch zguDił sarig mo- 
kva pjlizacji i książeczkę wojskową, 
wydaną przez PKU Bedam. 208) 
enaek Hromiuiaw zgubi dowod O- 
achlaly, wydany pracz mag. So- 
udowca. 2968 
gm [edroslik zgubil tymerasowa sa- 
świadcaenia mobilizacji, wydana 
przez 11 pułk piechoty. 2970-4 
nion Weronika zgubiła książkę Kar 
sy chorych. 2972 
Girisiawa Niedbutówna zguba Te- 
gitymację urzędniczą za nr, 249 
wydaną praez Prezesa Sądu Okręgu: 
wego w >osgowcu Znalatcę UprasLA 
2976-2 


się u zwrot 


